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7 okazji Dnia M aryna rk i W ojennej, przypadającego w dniu  24 bm.. M in is te r 
Obrony Narodowej, M arszalek Polski Konstanty ROKOSSOWSKI w yda ł nastę
pujący rozkaz:

R O Z K A Z  Nr 33/MON
Dzień M arynark i W ojennej, k t^ ry  /b ie g a  sie z ,,Dniami Morza” , Siły 

Zbrojne RP obchodzą w raz z całym  narodem polsk im  pod hasłem walki o po
kó j, o powiększenie naszej s iły  obronnej na m orzu, o wykonanie zadań 2-go 
roku Pinrui 6-letn iego w gospodarce m orsk ie j.

Polska M arynarka  W ojenna powstała i okrzepła dzięki b ra te rsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, dzięki w ys iłko w i polskich oficerów , podoficerów , m a
rynarzy, robo tn ików  i inżyn ie rów .

W iernie strzegąc ojczystych portów  i w ybrzeża przed zakusami Im periali
stów  am erykańskich i neoh itl ero wsie ich — M arynarka  W ojenna otoczona jest 
m iłośc ią  i sym patią  całego narodu. W iernie  I niezłom nie  stoi ona na straży 
honoru polsk ie j bandery, kontynuu jąc  najlepsze tradyc je  walk wyzwoleńczych 
naszego narodu, w zoru jąc się na bohaterskie j postawie marynarzy radziec
kich, na ich w span ia łym  bojow ym  dośw iadczeniu.

W raz z ca łym  narodem polsk im , k tó ry  pod przewodem Prezydenta Bolesła
wa Bieruta buduje Polskę socja listyczną, M arynarka  W ojenna zw iększa sw ój 
w k ład  w obronę pokoju i n iepodległości, podnosząc nieustannie gotowość bo
jow ą  swych jednostek.

Z okazji Dnia M aryna rk i W ojennej pozdraw iam  Admirałów, Oficerów, Pod
oficerów  I M arynarzy Po lskie j M a ryna rk i W ojennej.

Pozdraw iam  oficerów  1 m arynarzy  M aryna rk i Handlowej, robotników, pra
cow ników  i Inżyn ierów  stoczni okrętow ych, m łodzież zrzeszoną w Lidze 
M orskie j, w szystk ich  p racow ników  polskiego m orza.

R O Z K A Z U J E :
Dla uczczenia Dnia Marynarki Wojennej w dntti 24 czerwca 1951 r. oddać 

w porcie Gdyni 24 salwy artyleryjskie.
Niech żyje Polska Marynarka Wojenna, czujna straż bezpieczeństwa naszych

m orskich gran ic !
Niech żyje  Najwyższy Zwierzchnik naszych Sn Zbrojnych Prezydent Rzeczy

pospolite j Polskie j — Bolesław BIERUT!
> \  M in is te r Obrony Narodowej

H  -  i ( —) Konstanty ROKOSSOW SKI
f o r Marszałek Polski

Cały narad jednomyślnie subskrybuje Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski, 
by przyspieszyć budownictwo nowych fabryk i hut, mieszkań i szkół
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W arszaw a, poniedziałek 25 czerwca 1951 r. N r 149 (357) B Cena 15 gr

Wspaniały udział młodzieży w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski

Kończymy subskrybowanie Pożyczki
-  meldują tysiące zakładów pracy w kraju

(O bsługa własna)
Z  fa b ryk  i  PGR-ów, z m iast i  wsi nadchodzą dalsze mel dunk i o wspaniałym  przebie gu akc ji subskrypcyjnej Naro dowej Pożyczki Rozwoju S ił

Każdy człow iek pracy w  Polsce Ludow ej dobrze zrozum ia ł czym jest Pożyczka. Rozumie, bo w idz i osiągnięcia o k tó rych  często nie m arzył 
przed paru la ty. Rozumie, bo w idz i w y n ik i pracy swojej i  swoich towarzyszy. __ x  .

Młodzież polska wszędzie w yróżn ia  się swoją ofiarnością i  zorganizowaną pracą wśród społeczeństwa nad pogłębianiem zrozumienia ja k  w ie lk ie  
znaczenie ma Pożyczka dla jeszcze większych osiągnięć, dla jeszcze szybszego rozw oju  P o lsk i.

W  Zakładach P rzem ysłu Che
m icznego „B o ru ta “  w  Zgierzu 
m łodzież Z M P -ow ska  i  n iezo r- 
ganizowana w ykaza ła  w ie le  za
pa łu  i  en tuzjazm u podczas sub
skrybow an ia  Pożyczki. M łodzież 
p ierw sza podpisała Pożyczkę.

M ło d y  te ch n ik  Z M P -ow iec  
ko l. J. Bęben zadeklarowały trz y  
dzieści roboczodni. „T ą  Pożycz
ką  — pow iedzia ł kol. Bęben — 
pragnę w yraz ić  wdzięczność Pań 
s tw u Ludow em u, dz ięk i k tó re 
m u mogę ja ko  syn rob o tn ika  u - 
czyć sie i  pracować, aby zostać 
tech n ik iem “ .

Przebiegająca w  n ieb yw a łym  
en tuz jazm ie  i  o fia rnośc i sub
sk rypc ja  N arodow e j Pożyczki 
R ozw oju S ił P o lsk i w śród k lasy  
robo tn icze j Ło dz i dobiega k o ń 
ca.

W  trzec im  d n iu  podp isyw a
n ia  Pożyczki zakończyło 280 za
k ła dó w  pracy, wśród n ich  na 
czoło w ysunę ła się przędza ln ia  
ZPB im . S ta lina , ZPB im . A r 
m ii Ludow e j, W i-F a -M a , ZPD 
im . K on op n ick ie j, ZPO  im . W ię 
ckowskiego, G azownia M ie jska, 
ZP W  im . A . S truga i  szereg in 
nych zakładów  pracy.

Pow ażnym  w k łade m  w sub
skrybow an ie  Pożyczki poszczy
cić się mogą ch łop i z te renu  
w ie lk ie j Łodzi, gdzie na 3.148 go 
spodarstw  podpisało Pożyczkę 
do c h w ili obecnej oko ło  3.000. 
M asowo podp isu ją  Pożyczkę ta k  
że rzem ieś ln icy  łódzcy. W  trze 
c im  dn iu  50 proc. spó łdz ie ln i p ra  
cy zakończyło podp isyw anie  lis t  
subskrypcy jnych .

U d z ia ł w  Pożyczce zadeklaro
w a ło  także 600 p racow n ic  do

m ow ych i  ponad 150 dozorców 
pracu jących  u w ła śc ic ie li p ry 
w atnych.

Celem przyspieszenia sub
s k ry p c ji w śród  cz łonków  Zrze
szenia P ryw a tnego  H a n d lu  i  U -  
sług, zarząd tego zrzeszenia od
byw a  szereg zebrań ze sw ym i 
członkam i, na  k tó ry c h  om aw ia
ne jes t przyspieszenie akc ji.

Bez p rz e rw y  n a p ły w a ją  z łódź 
k ic h  zak ładów  p racy dalsze m el 
d u n k i o zakończeniu subskryp
c ji. W  szeregu zakładów  odby
w a  się sum owanie w yn ików .

T. Sz.
*

Z zakładach przem ysłu  w e ł
nianego im . Łukasińsk iego pod
p isyw an ie  Pożyczki przebiega 
bardzo sprawnie.

Na 135 Z M P -ow ców  Pożycz
kę  subskrybow ało  120. P ię tn a -

Sukces m łodych agitatorów
.U R SU SA"

dzista m łodzieżowy, zatrzym ał 
się jeszcze na m om ent przed 
w ejściem  do budynku , gdzie 
m ieści się oddzia ł m echaniczny. 
W yciągając z kieszeni b luzy  ga 
zetę, p o w o li roze jrza ł się po fa 
brycznym  placu. W ie le  zaszło 
zm ian od c h w ili, k ie dy  ja ko  14 
le tn i chłopak przyszedł tu ta j w  
1943 r. do pracy. Rosną nowe 
m ury , rośn ie pierwsza w  Polsce 
fa b ry k a  tra k to ró w  „U rsu s “ .

O rozp isaniu Pożyczki dow ie 
dzia ł się z ko m u n ika tu  rad iow e
go. O znaczeniu Pożyczki pow ie 
dz ia ły  m u szpa lty  gazet.. Na zwo 
ła n ym  poprzedniego dn ia  w ie 
czorem zebran iu wszedł w  skład 
utw orzonego K o m ite tu  W spó ł
dzia łan ia , zostając jednocześnie 
ag ita torem .

B rzez ińsk i je s t k ie ro w n ik ie m  
brygady, k tó ra  w  pow iększo
nym  osta tn io  oddziale m echa
n icznym  p racu je  p rzy  ustaw ia 
n iu  maszyn.

Praca pochłania ca łkow ic ie  
uwagę zespołu. W szelkie rozm o
w y  muszą poczekać do p rze rw y 
ob iadow ej. B rzez ińsk i pow ie 
dz ia ł ju ż  swoim  towarzyszom  o 
Pożyczce i  gdy odezwał się głos 
syreny, ogłaszający przerw ę 
obiadow ą, wszyscy u d a li się na 
masówkę.

O godz. 12-ej zebrała się cała 
załoga. Posypały się pierwsze 
zobow iązania. Za tow arzyszam i 
p a r ty jn y m i, s tarszym i ro b o tn i
kam i, w y s tą p ili m łodzieżowcy. 
K acp rzak  tokarz, zadeklarow ał 
20 dn iów ek, K rys tos ia k  — 500 
zł, Opało — 600 zł, O lszewski — 
400 zl. B rzez ińsk i pożyczył P ań 
s tw u 19 d n i sw e j pracy.

A le  ci na jleps i to  jeszcze nie 
cała załoga. T rzeba by ło  z lis tą  
subsk rypcy jną  w  ręce i  z p rze
ko n yw u jącym  słowem dojść do 
każdego p racow n ika , do każde
go zaką tka fa b ry k i.

Do p racy ruszyła  młodzież,

• r
S tan is ław  B rzezińsk i, b ryga - zarząd fab ryczn y  ZM P , k tó ry

ju ż  w  p ie rw szym  d n iu  subskry 
bow ania  P ożyczki rozpoczął w y 
dawanie d ru kow anych  na po
w ielaczu b iu lc tynów -odezw .

„P odp isu jąc N arodow ą Po
życzkę Rozw oju S il P o lsk i po
magasz P aństw u w  rea liza c ji 
w ie lk ic h  zadań“  — w o ła ły  sło
wa odezw. M łodz i ag ita to rzy : 
B rzezińsk i, Jum uc, K rys tos iak , 
O lszewski, Opało i  in n i m ó w ili 
w ięcej...

Ręką w ska zyw a li na roz leg ły  
te ren fab ryczny. Na now y 
gmach magazynu, na szare m u 
ry  bu d yn ku  n r  10, gdzie na 25 
tys. m  kw . p ra cu ją  ju ż  i coraz 
lic zn ie j pracow ać będą nowe 
m aszyny, da jąc k ra jo w i nową 
p ro du kc ję  — po lsk ie  tra k to ry . 
M ó w ili o budow anej zachodniej 
części kuźn i. Chodząc po oddzia
le m echanicznym , m on tow n i 
w ska zyw a li na zainsta lowane 
n iedaw no urządzenia, k tó re  u - 
c zyn iły  pracę w  „U rsu s ie “  lż e j
szą. D aw n ie j w  s tare j ku źn i 
tem pe ra tu ra  dochodziła do 50 
s topn i C. U rządzenia w e n ty la 
cy jne  zm ie n iły  ca łkow ic ie  w a
ru n k i p racy  wzrosła  wydajność, 
w zros ły  za robk i rob o tn ików .

To b y ły  a rgum enty  ag ita to 
rów . Przecież każdy p ra cow n ik  
„U rsusa“  w ie, ja k ic h  ' nak ładów  
finansow ych  wym aga rozbudo
wa fa b ry k i.  Z da ją  sobie sprawę 
ja k ie  p łyn ą  stąd dla n ich  ko rz y 
ści.

Po trzech dn iach wytężonej 
pracy ag itacy jne j ko l. B rzez iń
sk i z uczuciem dobrze spełn io
nego obow iązku podsum ował 
w y n ik i swej dzia ła lności. W szy
scy pracu jący  w  oddziale m e
chanicznym  subskrybow a li po- 
życzkę, o fia ru ją c  ponad 1.000 
dn iów ek. S p e łn iły  rów nież sw ó j 
ceł w ydaw ane przez ko l. Opalę 
fo togazetk i, m ów iące o tym , że 
k w o ty  zadeklarow ane na po
życzkę p rzyczyn ia ją  się do po

wspomagana i k ie row ana  przez krzyżow an ia  w o jennych  pianów

Immmsię przyjaźń
narodów  radzieckich  

i narodu niem ieckiego
(Iświaiicfcnh! rzqdu \RD w 10 rncznścę 

lutpiiści Hitlera na ZSRK
W  zw iązku z 10 rocznicą 

zdradzieck ie j napaści N iem iec 
h itle ro w s k ic h  na Zw iązek Ra
dziecki, rząd N iem ieck ie j Repu
b l ik i  D em okratycznej o p u b liko 
w a ł oświadczenie, w k tó rym  
stw ierdza, że A rm ia  Radziecka 
po rozb ic iu  h itle ro w s k ie j m a
ch i py w o jenne j w yzw o liła  na
rody Europy, a tym  samym na
ród n iem ieck i spod ja rzm a fa 
szyzmu.

Zw iązek Radziecki — głosi 
ośw iadczenie — przyczyn ia jąc 
się do dem okratycznego i  poko- 
jo  vego rozw o ju  N iem iec, sta

w ia  sobie za cel uw o ln ien ie  lu 
dzkości od groźby niem ieckiego 
im p e ria lizm u  i  m ilita ryzm u .

Zw iązek Radziecki ud z ie lił 
wszechstronnej i różnorodne j 
pomocy narodow i n iem ieck ie 
mu w  budow ie poko jow ych i 
dem okra tycznych Niem iec.

Rząd NRD w zyw a w szystkich 
N iem ców  do wzm ożenia w a lk i 
p rzeciw ko zbrodn iczym  planom  
im p e ria lis tó w , w a lk i o pokój i 
p rzy jaźń  m iędzy narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego i  jedno -  
lity c h , m iłu ją cych  pokó j, dem o
k ra tycznych  N iem iec.

im p e ria lis tó w , przyspieszają roz
w ó j s il Polski.

P racow n icy „U rsusa“  dobrze 
w y p e łn il i sw ó j obow iązek oby
w a te lsk i. W  ciągu czterech dn i 
uko ńczy li p ra w ie  ca łkow ic ie  
subskrybow an ie  pożyczki, de k la 
ru ją c  36.880 roboczo-dniów ek, na 
łączną sumę 1.120.000 zl.

W  ty m  pa rio tycznym  czynie 
ursusowców w ie lk ą  ro lę  odegra
ła m łodzież. Są w  ty m  czynie 
zadeklarow ane przez n ią  k w o ty  
pieniężne. Jest w ys iłek  pracy 
ag ita to rs lde j, jes t w y n ik  gorą
cych, pe łnych m iłośc i do ojczyz
n y  słów, p rzekonyw a li i  w y ja 
śnień.

TERESA S W IE Ż A W S K A

stu ko legów  jes t na urlopach. 
System atycznie nadchodzą te le 
g ram y od ko legów  z wczasów.

Koresp. F. A ndrze jczak
*

W e w szystk ich  zakładach p ro 
dukcy jn ych , grom adach, spół
dz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  w o j. 
w roc ław sk iego społeczeństwo 
subskrybu je  N arodow ą Pożyczkę 
R ozw oju S ił P o lski.

Na masówce, k tó ra  odbyła się 
w  d n iu  20 bm . w  w arszta tach 
P K P  w  O leśnicy w śród  ogólne
go en tuz jazm u przystąp iono do 
podp isyw ania Pożyczki. Jako 
p ie rw szy podp isa ł Pożyczkę m ło  
dy  ro b o tn ik  k o l. Hybsz, k tó ry  
za4ek larow ał 30 roboczodniów ek 
i  w ezw ał do pó jścia  w  swoje śla 
dy dz ia ł parow ozow y. W  ślad za 
ko l. Hybszem  poszli in n i ro b o t
n icy, k tó rz y  d e k la ro w a li od 15 
do 30 roboczodniówek.

W  Fabryce Porce lany S zk la ry  
G órne pow. Ząbkow ice p ie rw s i 
po dp isyw a li Pożyczkę cz łonko
w ie  m łodzieżow ej b rygady, k tó 
rz y  d e k la ro w a li po 20 —  21 ro 
boczodniówek każdy.

W  Fabryce P ap ie ru  w  Je len ie j 
Górze ja k o  p ie rw s i podp isa li Po 
życzkę Z M P -o w cy  ko l. ko l. S ta
n is ła w  G rzybow ski, k tó ry  zade
k la ro w a ł 36 roboczodniów ek 1 
B ron is ła w  N a w rock i — 20 robo
czodniówek.

&

W  ciągu dwóch dn i ponad 20 
m ilio n ó w  z ło tych  zadeklarow ało 
społeczeństwo w o j. rzeszowskie
go. P odp isyw an ie  N arodow e j Po 
życzki R ozw oju S ił P o lsk i trw a . 
O bok ro b o tn ikó w  stanęli chłopi, 
da jąc w yraz  swego zaufania do 
Ludowego Państwa. W  p ie rw 
szym szeregu subskrybu jących 
stanęła m łodzież.

Z M P -ow cy  z Sędziszowa pow. 
Dębica w yd a jn ie  prowadzą p ra 

cę ag itacy jną  i  w y jaśn ia jącą. 
W yko rzys tu ją  m ie jscow y ra d io 
węzeł i  k ilk a  razy dziennie in 
fo rm u ją  społeczeństwo o prze
biegu Pożyczki na te ren ie  gm i
ny, w y ja ś n ia ją  n iezrozum ia łe  
spraw y. W  Sędziszowie zostały 
rów n ież zorganizowane Z M P -o w  
skie g ru py  ag itacy jne, k tó re  w ę
d ru ją  od dom u do dom u i  w y 
ja śn ia ją  chłopom  cel i  znaczenie 
Pożyczki.

W  M ięk iszu  S ta rym  pow. Ja
ros ław  wszyscy członkow ie  spół 
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j zobow ią
za li się pożyczyć P aństw u prze
c ię tn ie  po 20 dn iów ek ob ra 
chunkow ych. (T. P.)

D rogie koleżanki, drodzy koledzy -  uczniowie!
Opuszczacie dziś szko ły  na dw a w span ia le  le tn ie  m iesiące odpoczynku  i słońca.
Ż y czym y  W am  radosnych, dob rych  w a k a c ji na obozach i ko lon iach , w  brygadach  

ż n iw n y c h  i  b rygadach  SP, w  szko len iow y ch i spo rtow ych  ośrodkach.
Ż y c z y m y  W am  n a jp ię k n ie js z e j pogody i d a lek ich  w ycieczek, w eso łe j p racy  i  w ie 

lu  c iekaw ych , d ob rych  książek do czytan ia .
Ż yczym y  W am , byście p o g łę b ili jeszcze to, czego uczyła  Was w  c iągu ro k u  Wasza 

szkoła i  Z M P .
Ż yczym y , b y  każdy z Was w  czasie w a k a c ji p rz y c z y n ił się n a jd ro b n ie jszym  choć

b y  czynem  do p ra cy  i  b u d o w n ic tw a  całego narodu.
I  w reszcie  życzym y, byście  za 2 m iesiące  p o w ró c ili do szko ły  p e łn i now ych  s ił 

i  m y ś li, p e łn i n ow ych  p ro je k tó w  i nowego zapału do pracy.

Wesołych wakacji!

Aby przyspieszyć dalszq rozbudowę
i zmechanizowanie rolnictwa

c h ł o p i  p o d p i s u j ą  P o ż y c z k ę
Z coraz w iększe j liczby  grom ad w ie jsk ich  nadchodziły  w trzec im  i  czw a rtym  dn iu  subskrypc ji 

N a rodow e j Pożyczki R ozw oju S ił P o lsk i m e ld u n k i o c a łko w itym  zakończeniu sk ładan ia  pod
p isów  i  de k la row a n iu  sum przez chłopów, ko b ie ty  i m łodzież. W iększość chłopów  d e k la ru je  
sum y wyższe n iż  p rze w id u je  wezwanie Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j. Często też ch łop i 
w p łaca ją  od razu całą sumę pożyczki. P op isu jąc lis ty  subskrypcy jne  ch łop i podkreś la ją  zna

czenie w ie lk ie j pomocy, ja k ie j udzie la P aństw o w dziedzin ie  zaopatrzenia wsi w  a r ty k u ły  
przem ysłowe do celów  p ro du kcy jnych  i  kom sum cy jnych , obsług i agronom icznej, prac m e lio 
racy jnych , ja k  też i  na po lu  k u ltu ry  i  ośw iaty.

Sami Państwu pmażnui)
Członek spó łdz ie ln i p ro du k

cy jn e j w  Daleszewie, w o j. szcze 
cińskie, ob. K ostecki, subskry
bu jąc Pożyczkę, s tw ie rd z ił. „ A -  
m erykan ie  może chc ie liby  dać 
nam pożyczkę, aby w zam ian o- 
debrać nam  niepodległość. M y  
ta k ie j pożyczki n ie  chcemy. Sa
m i P aństw u pomożemy. W  ten 
sposób przyśpieszym y budow a

nie  naszej P o lsk i bez k a p ita l i
s tów  i obszarn ików “ .

Duże w rażen ie w yw o łu je  na 
w s i świadomość, iż  Rząd L u 
dowy liczy na szeroką pomoc 
w szystk ich  ch łopów  w  w y k o 
nan iu  o lb rzym ich  zadań P lanu 
6-letn iego.

„N a  robo tn ikach  i  chłopach 
opa rł się nasz Rząd L u d o w y  —  
pownedział ś redn io ro lny  chłop 
Józef K lim c z a k  ze w s i Swob-

n ira  w  w o j. szczecińskim. — K ie  
dy p rzyb y liśm y  tu na Z iem ie Za 
chodnic, Państwo pomogło nam 
i zbożem i pien iędzm i. D zis ia j po 
trzeba Państwu pieniędzy na 
ncwe fa b ry k i i kopalnie, k tó re  
przecież dadzą w iecej węgla, e- 
n e rg ii e lek tryczne j, żelaza ró w 
nież i  nam  ro ln ik o m “ .

„Dobrze, że Państwo Ludow e 
zwraca się do nas o Pożyczkę 
—  pow iedz ia ł ob. Juraszek z

Rządy USA, W. B ry tan ii i F ra n c ji dążą do zaostrzenia sytuacji w Europie

Związek Radziecki będzie nada! niezachwianie prowadził politykę 
zapobiegania wolnie i zachowania pokofu

Oświadczenie min. Grnmykn po zerwaniu konlerencji w Paryżu
przez przedstawicieli trzech mocarstw zachodnich

21 czerwca na wstępnej konferencji zastępców m in is trów  spraw zagranicznych czterech mocarstw przedstaw icie l ZSRR A. GROMYKO zło
żył następujące oświadczenie (tekst ośw iadczenia poda jem y w  skrócie):

Delegacja radziecka ju ż  n ie 
je d n o k ro tn ie  stw ie rdza ła , że 
przedstaw ic ie le  U SA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji od początku 
p racy naszej ko n fe re n c ji w k ro 
czy li na drogę stw arzania wszel 
kiego rodza ju  przeszkód, kom 
p lik u ją c y c h  osiągnięcie poro
zum ien ia co do tego, ja k ie  
kw estie  rozpatrzyć w in n a  Rada 
M in is tró w  S praw  Z agran icz
nych.

Rozm owy nasze t rw a ły  prze
szło trz y  miesiące. Jednakże po 
m im o u p ły w u  ta k  d ług iego cza
su n ie  uzgodniono kw e s tii, pod
lega jących rozpa trzen iu  przez 
Radę M in is tró w .

P rzyczyny  ta k ie j sy tuac ji 
tk w ią  oczyw iście n ie  w  tru d n o 
ści znalezienia doniosłych p ro 

b lem ów, od k tó rych  rozw iąza
n ia  zależą losy poko ju  i n ie  w 
trudnośc i s fo rm u łow an ia  tych  
czy in nych  p u n k tó w  porządku 
dziennego. P rzyczyny te tk w ią  
w  podstawach p o lity k i USA, 
W. B ry ta n ii i F ra n c ji.

Rządy tych  trzech m ocarstw , 
zmuszone pod nacisk iem  o p in ii 
pu b liczne j do w yrażen ia  zgody 
na wstępne rozm ow y ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , sp rzec iw ia 
ły  się przez ca ły czas pracy 
naszej k o n fe re n c ji w łączeniu 
do porządku dziennego Rady 
M in is tró w  na jw ażn ie jszych za
gadnień, zw iązanych bezpośred
n io  ze spraw ą u trw a le n ia  po
ko ju  w  E uropie i  polepszenia 
stosunków  m iędzy USA, W. B ry  
tan ią , F ranc ją  i Z w iązk iem  Ra
dzieckim .

1. Rzqd radziecki — inicjatorem swotanio Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych

W iadom o, że rząd radz ieck i 
ju ż  przed ośm iu m iesiącam i 
zw ró c ił się do rządów  USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji z propo
zycją niezwłocznego zw ołan ia 
sesji Rady M in is tró w  Spraw  
Zagranicznych w  celu om ów ie
n ia  spraw y w ykonan ia  poro
zum ien ia poczdamskiego o de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec.

Czyniąc tę  propozycję rząd 
radz ieck i w ychodz ił z założe
n ia , że rządy USA, W . B ry ta n ii 
i  F ra n c ji ju ż  od szeregu la t 
gw ałcą  b ru ta ln ie  porozum ie
n ie  poczdamskie o d e m ilita ry -  
zac ji N iem iec i  że spraw a de-

m ilita ry z a c ji N iem iec ma do
niosłe- znaczenie d la  zapew nie
n ia  poko ju  i  bezpieczeństwa w 
E urop ie

Rządy U SA, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji po trzebow ały  aż czterech 
m iesięcy, aby w yra z ić  gotowość 
przeprowadzen ia samej ty lk o  
wstępne j ko n fe re n c ji d la  p rzy 
gotowania porządku dziennego 
sesji Rady M in is tró w  S praw  Za 
granicznych. Jak  w iadom o, rzą 
dy trzech m ocars tw  na lega ły na 
rozszerzenie zakresu zagadnień 
podlega jących rozpatrzen iu  
przez czterech m in is tró w , do
m agając się, by  m in is tro w ie  n ie

og ran icza li się do om ów ienia je 
dyn ie  spraw y d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec.

Rząd radz ieck i zgodził się na 
propozycję rządów  USA, W. 
B ry ta n ii i F ra n c ji w  spraw ie roz 
szerzenia porządku dziennego, 
podkreśla jąc oczyw iście ponow 
nie, że prowadzona przez trzy  
m ocarstw a zachodnie p o lity k a  
wskrzeszania m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego nadaje szczególnie do 
niosle znaczenie w łaśn ie  spra
w ie  w yko na n ia  porozum ien ia 
poczdamskiego o d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec i że spraw ie  te j należy 
zapewnić m iejsce odpow iada ją 
ce je j znaczeniu.

Na ko n fe re n c ji zastępców de
legacja radziecka zaproponowa
ła, by w łączyć do porządku 
dziennego następujące zagadnie 
n ia, m ające w ie lk ie  znaczenie 
d la  u trw a le n ia  po ko ju  w  E uro
pie i  polepszenia stosunków m ię 
dzy czterem a m ocarstw am i:
4 W ykonan ie  przez cz tery  mo_ 
•* carstw a porozum ienia pocz 

dam skiego o d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec i  o niedopuszczeniu do 
re m ilita ry z a c ji N iem iec.
i>  Przyśpieszenie zaw arcia  tra k  
“  ta tu  pokojowego z N iem 
cam i i odpow iedn io do tego w y 
cofanie w o jsk  okupacy jnych  z 
N iem iec.
rz Polepszenie sy tu a c ji w  E u- 

rop ie  oraz niezw łoczne przy 
stąp ien ie do re d u k c ji zbro jeń i  
s ił zbro jnych  czterech m ocarstw  
—  ZSRR, USA, W. B ry ta n ii i  
F ra n c ji.

I P a k t a tla n ty c k i i  stworzenie 
am erykańskich  baz w o jen 

nych w  A n g lii,  N o rw eg ii. Is la n 
d i i oraz w  in n ych  k ra ja ch  E u
ro p y  i  B lisk iego  Wschodu.
ET W ykonan ie  tra k ta tu  poko- 

jow ego z W iocham i w  czę
ści dotyczącej T ries tu .

T rzy  m ocarstwa, k tó re  pod
czas ca łe j kon fe ren c ji w ystępo
w a ły  ja k o  je d n o lity  b lok  prze
c iw s ta w ia ją cy  się Z w ią zkow i Ra 
dzieckiem u, zaproponow ały in ny  
p ro je k t porządku dziennego.

Podczas gdy Zw . Radziecki 
zaproponował, aby m in is tro w ie  
rozp a trzy li rzeczyw iście don io
słe ł pałace p rob lem y zapew nie

nia  pokoju w  Europie i po lep
szenia sy tua c ji m iędzynarodo
w e j, trzy  m ocarstw a bądź w o- 
góle pom inę ły w  swych propo
zycjach szereg tych  problem ów , 
bądź też s fo rm u łow a ły  w ysu 
n ięte przez nie spraw y w  ten 
sposób, że samo ju ż  s fo rm u łow a 
nie  pom niejsza ło ich znaczenie.

P rzedstaw icie le  trzech m o
cars tw  uporczyw ie  w ystępo
w a li p rzec iw ko  p ropozyc ji j 
radz ieck ie j, aby w  odpo
w iedn im  punkcie  podkreślono 
w yraźn ie  konieczność przysp ie
szenia zawarcia tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i i koniecz
ność w yco fania zgodnie z tym  
w o jsk okupacy jnych z Niemiec.

II. Sprawa demilitarycacii Miemiec
Rządy trzech m ocarstw  iesz- 

cze w yraźn ie ! u ia w n iły  swe sta
now isko p rzy  om aw ian iu  innych 
doniosłych p ropozycji, w n ies io
nych przez delegacie radziecką. 
Zaoponow ały one no. stanowczo 
p rzec iw ko  propozyc ji radziec
k ie j • dom agaj acei sie d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec i  n iedopusz
czania do ich re m ilita ry z a c ji. 
s ta ra iac sie un ie m oż liw ić  w łą 
czenie tego p u n k tu  do porząd
ku  dziennego.

K ie d y  zaś przedstaw ic ie le  
trzech m ocarstw  zmuszeni b y li 
w y ra z ić  swą zgodę na w łącze
n ie  odnośnego p u n k tu  do porzad 
k u  dziennego, to  stanowczo opo
n o w a li p rzec iw ko  w sze lk ie j 
wzm iance o porozum ien iu  
poczdam skim  i  naszemu s fo r
m u ło w a n iu  o „niedopuszcze
n iu  do re m ilita ry z a c ji N ie 

m iec“ . U czyn ili oni to. cho
ciaż na kon fe ren c ii poczdam
sk ie j rządy USA. W  B ry ta n ii i 
F ra n c ji wspóln ie  z ZSRR zobo
w iąza ły sie uroczyście p rzepro
wadzić ca łkow ite  rozb ro jen ie  i 
de m ilita ryzac ię  N iem iec oraz nie 
dopuścić do odrodzenia m ilita -  
ryzm u niem ieckiego.

Dążąc do uzgodnienia porząd
k u  dziennego, delegacja radzie
cka zgodziła sie na odpow iedn ia 
zm ianę s fo rm u łow an ia  tego oun 
k tu  bez w ym ien ien ia  porozum ie
nia poczdamskiego M im o to de
legacie trzech m ocarstw  nie 
chc ia ły  uznać, że pu nk t do ty
czący re m ilita ry z a c ji N iem iec zo 
sta ł ca łkow ic ie  uzgodniony, w y 
suw ając żądanie. bv p u n k t ten 
umieszczono w  porządku dzien- 

(Dokończenie na str. 4)

grom ady Ruda w  poty', ra c ib o r
skim . — Ja to ta k  rozum iem , że 
Rząd ma do pracu jących ch ło 
pów g łębokie zaufanie. Pom o
żemy Rządow i jeszcze ba rdz ie j 
rozw inąć naszą gospodarkę na 
rodową, a przez to w szystk im  
nam będzie le p ie j“ .

„M y . ch iop i — bierzem y p rz y 
k ład  z robo tn ików , k tó rz y  tak  
o fia rn ie  pom agają P aństw u“ .

P oryw a chłopów  yyspaniała po 
stayva klasy robotn icze j, k tó ra  
ja k  zawsze, k iedv potrzebny iest 
ogólny w ys iłek , przodu je w  o - 
fia rności. „M y . ch łop i — pow ie
dział ob. Kon ieczny ze wsi O - 
s trów ek. tvoj. łódzkie  gospoda
ru ją cy  na 3 hektarach — p o w in 
n iśm y brać p rzyk ład  z ro b o tn i
ków  k tó rzy  tak  o fia rn ie  poma
gają P aństw u“ .

C złonkow ie spó łdz ie ln i p ro
dukcy jn ych  zdaja sobie dosko
nale sprawę z tego. że pom a
gając Państwu we wzm acnian iu 
jego s ił. pom agają jednocześnie 
w  podnoszeniu dobrobytu  i po
ziom u ku ltu ra ln e g o  wsi. T ak 
m yś li np. Jan Kozendra. czło
nek spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
Rzedziw ojow ice w  w o j opo l
skim , k tó ry  subskrybu jąc Po
życzką pow iedzia ł: „Jestem  
przekonany, że każda z ło tów 
ka. przeznaczona zostanie na 
wzmożenie gospodarki Polski, a 
przez to na jeszcze bardzie j do
sta tn ie  i k u ltu ra ln e  życie ch ło
pów “ .

12 gromad
u mm. Risslsk Podlaski 
żakom;/)!« subsknpeję 
joż w dniu 2li nzernca

W pow a leksandrow skim , 
w o i bydgoskie, p ie rw s i zakoń
czyli subskrypcje  ch łop i g rom a- 
dv W ólka "m . Służewo, a w po
w iecie Tucho la oierwsza złoży
ła oodobnv m eldunek gm ina 
G łó w k i zamieszkana w yłącznie 
prze- m a ło ro lnych  chłopów. W ie 
kszość gromad pow che łm iń 
skiego zakończyła iuż sub sk rvp - 
c ie  Przód”  *P to Gromada Tano
wo ■ om Dnhro->a Chełm ińska.

W wot b ia łostockim  p ie rw 
szeństwo w zakończeniu sub- 
s k rv n c ”  o--zvpsd*o "htonoro gro 
mad K nm elsk gm Lachowo 
d o v  K utno . 12 grom ad now. 
B ie lsk Podlaski zakończyło sub
skrypc je  już w dn iu  20 hm.

W w o i bydgoskim  Ś redniorol
ny eosoodarz ob W iśn iew sk i z 
grom ariv K rażo ły pow In o w ro 
cław zadeklarow ało 650 zł za
m iast orzvpada ia rvcb  na iego 
gospodarstwo 500 zł Podobnie 
m av  o lnv Jan Bron ze wsi K ra -  
szen w now łó dzk ’m zadekla
row a ł i w r ła c ił gotówką 300 zł 
zamiast 160 zł Również go tów 
ka w p ła c ił zadeklarowane 300 zł 
mak ro ln v  chłop Adam  U rb ań 
czyk ze wsi K arn iow ’ice oow. 
Chrzanów w o j k rakow sk ie .



W  N A S Z E  &  P R A C Y
O R G A N I Z A C Y J N E J

Q  M A W IA J Ą C  przed zakoń- 
czeniem ro ku  szkolnego w y  

n łk i naszej rocznej p racy orga
n izacy jn e j, zastanaw ia łyśm y się, 
co nowego i cennego udało nam  
się wnieść do naszej pracy, o ja 
k ie  nowe doświadczenia wzbo
gaciłyśm y się w  ty m  roku.

N ie  o całej pracy organ izacy j
ne j, ale w łaśnie o .tych  sprawach 
cennych i  now ych chcemy opo
wiedzieć.

N ow y — w  w ie lu  w ypadkach 
b y ł s ty l pracy organ izacyjne j. W  
ub ieg łym  roku  pracow ałyśm y 
chaotycznie, od a k c ji do akc ji, 
pow ierzchow nie, nie oceniając 
sw o je j p racy i  n ie  k o n tro lu ją c  
w ykonan ia . D opiero w  tym  roku  
zaczęłyśmy planować sw oją 
pracę. Zaczęłyśm y od p lanu  rocz 
nego i  kw arta lnego . Późnie j za
sadą stało się u nas rob ien ie  p la 
nów  m iesięcznych, p lanow anie 
dz ia ła lności o rgan izacy jne j, szko 
len ia  i spraw  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
tow ych. D zis ia j n ie  w yobraża
m y sobie pracy organ izacy jne j 
bez p lanu, i bez k o n tro li w y k o 
nania.

A  w ięc to. że nauczyłyśm y się 
p lanow ać i kon tro lo w ać  w y k o 
nanie uchw a ł ZS. że zasadą sta
ło  się u nas składanie sprawoz
dań z pracy k ó ł i  o rgan izac ji 
masowych, że w p row adz iłyśm y 
zasadę odpow iedzia lności człon
k iń  Zarządu na poszczególne 
dziedziny pracy organ izacy jne j 
— to w łaśnie uznajem y za jedną 
z rzeczy cennych i nowych na
szej pracy. S ty l pracy, to je d 
nak nie ty lk o  uk ładan ie  ka len 
darzyka zebrań, p lanów  i  kon 
tro la  wykonania .

Jest w  naszej pracy jeszcze 
inna rzecz cenna i nowa. O kre 
ślam y to po prostu — Zarząd 
Szkolny p racu je  „b liż e j lu d z i“ .

K iedyś k ie row a łyśm y pracą 
o rgan izacyjną „w  ogóle“  ca łym i 
ko łam i, całą szkolną organ iza
c ją  zetempowską, n ie  za
stanaw ia jąc się ń&d tym , co 
m yślą o naszej p racy członko
w ie  organ izac ji, nie w iedz ia ły 
śmy, ja k  ży ją  poza szkołą nasze 
uczennice, czy i  ja k ie  m a ją  t ru d 
ności. To odsuwało od nas n ie - 
zorganizow anych i  zorganizowa
nych. Dopiero w  ty m  ro ku  zro 
zum ia łyśm y, że k ie row ać orga
n izacją , to  znaczy k ie row ać i  
S taw ińską  z k lasy  8 i  C h o j
nacką  i  F ilip o w icz  z 9.

K ie row a ć —  to  znaczy pom a
gać im , znać je, ich  życie, zam i
łow an ia  i  trudności.

K o l. S taw ińska  — b y ła  uczen
nicą zdolną, ale len iw ą . N ie 
chciała się uczyć, n ie  uznaw ała 
pom ocy ko lektyw n i, lekcew ażyła 
k lasę —  n ie  ty lk o  sama źle się 
uczyła, ale i  in n ym  przeszkadza
ła  na lekc jach . W ezw a łyśm y ją  
na zebranie Zarządu Szkolne
go, w y ja śn iłyśm y  je j całą n ie 
w łaściw ość i  szkodliw ość je j po
stępowania. Z organ izow a łyśm y 
dla n ie j pomoc w  nauce. Stosu
nek je j do n a u k i i do ko lektyw n i 
zm ie n ił się dziś radyka ln ie .

Uczennica niezorganizowana 
Chojnacka  m ia ła  5 ocen niedo
statecznych — pom ogłyśm y je j 
w  nauce i zaopiekow ałyśm y się 
n ią. Ona także z lik w id o w a ła  
wrszystkie oceny niedostateczne. 
Została członkiem  Z M P  i  d z i
s ia j a k ty w n ie  p racu je  w  o rg an i
zacji.

K o l. F ilip o w ic z  spóźniała się 
regu la rn ie  do szkoły i  je j pom o
gła rozm owa z Zarządem  Szkol
nym  ZM P.

To są drobne p rzyk ład y . Po
dobnych jednak  m og łybyśm y 
przytoczyć dz ies ią tk i —  n a jw a ż
niejsze w' ty m  jednak  je s t to, że 
jeszcze w  zeszłym ro ku , albo nie  
dostrzegłyśm y, że S taw ińska  
czy Chojnacka  po trzebu ją  pom o
cy o rgan izac ji, a lbo n ie  p o tra f i
łyśm y im  pomóc.

D latego też i  to zaliczam y do 
cennych doświadczeń tego ro 
ku.

D z ięk i ty m  m etodom  pracy 
wzrosło  zaufanie rodziców  do na 
szej organ izacji. Zgłaszają się do 
Zarzadu Szkolnego Z M P  o jcow ie 
i  m a tk i uczennic z prośbą o 
w p łyn ięc ie  na zm ianę postępo
w an ia  swoich dzieci, o pomoc w  
nauce itp .

Ten bezpośredni k o n ta k t z ro 
dzicam i s tara łyśm y się u trz y m y 
wać, odw iedzając w  dom u u - 
czennice, co do k tó ry c h  zacho
w an ia  czy n a u k i m ia łyśm y w ą t
p liw ości.

Ten k o n ta k t z rodzicam i z a li
czamy rów n ież  do rzeczy cen
nych  i  now ych w  naszej tego
rocznej p racy  o rgan izacyjne j.

W ym ien iam y tu ta j ty lk o  te 
doświadczenia, k tó re  zdoby ły 
śm y w  bieżącym  ro ku  szkolnym .

Poza ty m  jeszcze pop raw ia ła  
się znacznie nasza praca szko-

len iow a, m n ie j je s t w  te j p ra 
cy d ług ich , często nudnych  re 
fe ra tó w , a w ięce j pogadanek, 
urozm aiconych śpiewem, w ie r
szami, w sp ó ln ym i w ycieczkam i 
do k in a  lu b  tea tru . Z an ika  w  
naszej szkole drobnom ieszczań- 
ski, a często kosm opo lityczny 
s ty l życia, ekscentryczne s tro je  
i  fry z u ry , „m odne“  tańce. P rzy 
czyn iły  się do tego znacznie na
sze zetem powskie w ieczorn ice, 
rozśpiewane i  radosne, pełne ży
cia i  hum oru , p rzyczyn iła  się do 
tego nasza praca w yjaśn ia jąca .

Rosną w  p racy k o le k ty w y  ze
tem powskie, k tó re  s taw ia ją  
przed sobą coraz śmielsze i  t ru d 
niejsze zadania —  zastępują 
dawne „pa czk i“  pseudokoleżeń- 
skie.

W ażnym  zagadnieniem , ja ld m  
ży ła  w  tym  ro k u  nasza organiza
cja  Z M P -ow ska , b y ło  bow iem  
stw orzenie k o le k ty w u  szkolne
go i  w y tw o rzen ie  atm osfe ry 
p ra w d z iw e j p rz y ja ź n i pom iędzy 
koleżankam i. Za p rz y k ła d  mogą 
służyć ko leżank i z k la sy  V i l l a  
Jodkow ska  i  U rbańska. Obie są 
cz ło nk in ia m i ZM P , a m im o  to  
często się k łó c iły . D oszłyśm y do 
w n iosku , że i  w  ta k ie  spraw y 
Zarząd S zko lny po w in ie n  w g lą 
dać. M ó w iłyśm y  z n im i o Z M P - 
ow sk ie j m ora lności, o p iękn ie  
p rzy jaźn i. Dziś ko leżank i te po
m agają  sobie w  nauce i  p racy 
o rgan izacyjne j.

W  k las ie  X b  jeszcze w  ubie
g łym  ro ku  szkolnym  by ło  k ilk a  
antagonistycznych grup. K o ło  
Z M P -ow sk ie  doprow adziło  tam  
do pow stan ia dobrego k o le k ty 
wu.

Z  ro ku  na ro k  popraw ia  się 
praca naszej zetem pow skie j o r
ganizacji. Kończąc ten ro k  m o
żemy s tw ie rdz ić , że m im o po
pe łn ianych  przez nas błędów, są 
w  naszej p racy rzeczy cenne i  
nowe.

Chcem y jeszcze dodać, że nie 
m ia łybyśm y tych  osiągnięć, gdy
by n ie  poważna, stała pomoc 
P odstawowej O rgan izac ji P a r
ty jn e j w  naszej szkole. Sekretarz 
O rgan izac ji tow . M arc in ia kow a  
b yw a ła  stale na zebraniach na 
szego Zarządu, w skazyw ała  nam  
na b łędy i  uczy ła  nas, ja k  —  
czasem jedną ty lk o  serdeczną 
rozm ow ą —  można dotrzeć do 
cz łow ieka i  w p łyn ą ć  na jego 
zmianę.

D A N U T A  W A JN S Z T O K
Przew. Zarządu Szkolnego ZM P przy 
X V I L ic . O gólnokszt. w  Łodzi.

kończył Hę rok szkolny.
I  ju ż  teraz można s tw ie rdz ić , ie  cha rak te rys tyczny  d la  tego 

ro k u  szkolnego b y ł pow ażny w zrost poziom u w iedzy, poważne 
pogłębien ie św iadom ości po lityczn e j m łodzieży szkolne j.

W nioskować to można choćby z przebiegu egzam inów m a tu 
ra ln y c h  i  egzam inów do szkół średnich, z ocen na osta tn i okres 

a przede w szys tk im  z świadom ego i  pełnego zapału stosunku uczn iów  do 
n a u k i w  ciągu całego ro k u  szkolnego.

Ten znaczny postęp —  o charakterze ju ż  n ie  ty lk o  ilośc iow ym , ale ja k o 

śc iow ym  —  w  w ych ow a n iu  nowego cz łow ieka je s t w y n ik ie m  coraz lepszej 
pracy naszej lu do w e j szkoły, Z M P -o w s k ie j o rgan izac ji w  szkole.

O rgan izacja  Z M P -ow ska  w  szkołach pos taw iła  przed  sobą ja ko  główne  
zadanie w a lkę  o w y n ik i w  nauce i  p o tra f iła  tę w a lkę  toczyć z powodzeniem , 
prze łam u jąc n iem ałe opory i  trudności. P o tra fi ła  w  ty m  ro k u  le p ie j w c ią 

gnąć do w ie lk ie j w a lk i o w iedzę szerokie m asy m łodzieży n iezorgan izow a- 
ne j, s tw orzyć  w  szkole atm osferę głębszego po jm ow an ia  n a u k i ja k o  w ie l
kiego  i  pełnego radości obow iązku społecznego. O rgan izacja  stosowała  
w sw e j p racy nowe m etody i  fo rm y  pom ocy w  zdobyw an iu  w iedzy  i  p rz y 
ciąganiu m łodzieży do w iedzy. Te nowe fo rm y  po w staw a ły  stopniowo. 
Z  n ie k tó rych  r ezygnowanb  —  bo n ie  w y trz y m y w a ły  p róby  życia, n iek tó re

pozostały ja ko  t rw a ły  dorobek i  oparcie d la  tw orzen ia  dalszych, coraz 
lepszych fo rm  te j pracy.

W  procencie bardzo dobrych ocen p rzy  końcu roku , w  rozum nych, d o j

rza łych  odpow iedziach egzam inacyjnych, w  tysiącach fachow ych  i  ideow ych  
ludz i, k tó rzy  opuszczają dziś szkoły  — tk w i praca Z M P  —  w  k tó re j by ło  
jeszcze dużo niedociągnięć i  b raków , ale by ło  rów n ież  i  sporo sukcesów.

W ie lk ie j p racy dokona li nasi lu d o w i nauczyciele, a zwłaszcza m łodzi 
nauczyciele  — w ychow ankow ie  szkół pedagogicznych P o lsk i Ludo w e j — 
w ychow ankow ie  ZM P, k tó rzy  co ro ku  zasila ją  kad ry  w ychow aw ców  dzieci 
i  m łodzieży wnosząc z sobą do klas g łębokie um iłow an ie  zawodu, nowe, 
twórcze m etody pracy, głęboką ideowość i  entuzjazm .

Praca Z M P  i  nauczycie la leży  u  podstaw osiągnięć bieżącego ro k u  szkol

nego.

Zamieszczam y pon iże j a r ty k u ły ,  w  k tó rych  nasi koledzy s ta ra ją  się op i

sać tę sw o ją  w ie lk ą  pracę na w łasnym  m a łym  odcinku.
Skończył się ro k  szkolny.
A  praca o rgan izac ji i  szko ły  n ie  kończy się. T rw ać  będzie przez w akacje , 

trw a ć  będzie w  now ym  ro ku  szko lnym  —  jeszcze trudn ie jsza , jeszcze w ię 
ksza i  jeszcze piękn ie jsze, dająca w y n ik i.
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WJAKISP0SQB ZMP-owska ORGANIZACJA
w  zakładzie pracy

zaopiekuje się absolwentami szkół zawodowych
Zadaniem  każdego członka o r

gan izacji m łodzieżow ej oraz Za
rządu K o ła  na zakładzie pracy 
jes t bezpośrednia ciągła opieka 
nad kolegam i świeżo p rz y b y ły m i 
do zakładu ze szkół zawodo
wych.

Nasze ko ło  ZM P  przy Z a
kładach W ytw órczych  Sprzętu 
Ins ta lacy jnego w  Bydgoszczy
żywo in te resu je  się tym  zagad
n ien iem  O pow iem , ja k im i m eto
dam i posługujem y się dla spro
stania tem u zadaniu oraz ja k ie  
m am y p lany na przyszłość.

Zarząd Koła oraz członkow ie  
otoczyli opieką kolegów z gim na 
z jum  przyfabrycznego i s łuży li 
im  w  czasie zdobyw ania p ra k ty 
k i w  działach fabrycznych rada
m i i pomocą podczas poznawa
nia urządzeń p rodukcy jnych .

Roztoczyliśm y także opiekę 
nad absolw entam i tegoż g im na
z jum  do p ilno w u jąc  przydz ie la 
nia im  przez m a js tró w  pracy, na 
k tó re j mogą sis oni nauczyć cze 
goś i zrob ić coś. W ciągnę liśm y 
ich do m łodzieżow ej sekcji p rzy 
K lu b ie  T echn ik i i R ac jona lizac ji 
a także do w spó łzaw odn ictw a 
pracy w  brygadach na teren ie 
zakładu.

W iększość z ko legów  absolwen 
tów  to  sam odzie ln i p racow nicy 
narzędziow ni i dz ia łów  p ro d u k 
cy jnych . Z  m łodych tech n ikó w  
d y re kc ja  zakładu s tw orzy ła  B iu  
ro  Techniczne. W szyscy o- 
n i są cz łonkam i Z M P  i  
służą ju ż  obecnie radą m ło 
dzieżowcom nie posiadają
cym  tak dużego zasobu w iedzy 
teoretycznej. D z ięk i w łaśc iw em u 
w yko rzys ta n iu  ich p racy przez 
zakład n iek tó rzy  z absolw entów  
g im nazjum  są ju ż  starszym i kon 
s tru k to ra m i i k ie ro w n ik a m i sek
c ji oraz oddziałów . U rosła 
ilość m łodzieżow ych p ro je k tó w  
rac jona liza to rsk ich , k tó re  p rzy 
n ios ły  poważne oszczędności.

Obecnie w  zw iązku  z zakoń
czeniem roku  szkolnego p rz y j
m iem y w  nasze szeregi zastępy 
now ych kolegów -  absolw entów  
szkół technicznych i  zawodo
w ych  W zw iązku z ty m  przygo
to w u je m y  ju ż  teraz organizację 
do w prow adzenia now ych  ko
legów  w  zagadnienia p ro du kcy j 
ne zakładu P o tra filiś m y  przeko 
nać o słuszności naszej o rg an i
zac ji dz ies ią tk i now ych cz łonków  
i  obecnie przeważająca ilość 
m łodzieży jest w  o rgan izac ji 
m łodzieżow ej, p o tra f im y  też 
szybko w ciągnąć do w spó łp racy i

p rzy jść  z pomocą now ym  ko le
gom. P ostaram y się w p łyną ć  na 
p rzydzie len ie  im  p racy odpow ia 
da jącej ich  k w a lif ik a c jo m . Zba
dam y ich  w a ru n k i by tow e i  je ś li 
będzie trzeba będziem y w  Ra
dzie Z ak ła do w e j starać się o ich  
polepszenie. A  przede wszyst
k im  zapoznamy naszych ko le 
gów  z załogą, je j życiem  i  p ro 
dukcją . Będziem y chc ie li ,w y 
m ien iać nasze doświadczenie i  
ich  wiedzę. Będziem y organizo
w ać pogadanki na tem a ty  p ro
d u kcy jn e  w  K lu b ie  T e c h n ik i i  
R ac jona lizac ji, organizować w ie 
czork i zapoznawcze oraz ku rsy  
specja lne dotyczące spec ja lizac ji 
na danych działach. Będą tu 
ta j w yk ła d o w ca m i nasi m łodz ie 
żow cy oraz in żyn ie ro w ie  z za
k ładu . Z a łożym y z naszym i no
w y m i ko legam i w spólną szkołę 
p rzodow n ików  pracy, w  k tó re j 
będziem y się uczyć, ja k  praco
wać, ja k  zwalczać w ąskie  gard ła  
p ro d u k c ji, ja k  tw o rzyć  lepsze 
w a ru n k i p racy d la  re a liz a c ji 
w ie lk ic h  zadań P lanu  6-le tn iego 
— P la nu  budow y podstaw  socja
liz m u  w  Polsce Lu do w e j.

KR. H O FB A N E R
cR. Zarządu ZM P przy  Zakładach
W f M łe i c h  Spnteta Inatalacyfnego

w  Bydeom csr.

U  rzed w szys tk im i szkołam i w
-*• Polsce stanęły w  ro ku  szkol 

nym  1950-1351 nowe —  bardzo 
poważne zadania. Jak  te  zada
n ia  w yko n yw a ła  nasza szkoła, 
ja k  m y, nauczyciele, pom ogliś
m y dzieciom  w  zdobyw aniu  w ie  
dzy, ja k  p rzygo tow a liśm y je  do 
przyszłe j pracy, do w y k o n y w a 
n ia  przyszłych, w ie lk ic h  zadań? 
O to pytan ie , na k tó re  w  tym  
a rty k u le  chcemy odpowiedzieć.

Zasadniczą m etodą naszej pra 
cy w ychow aw cze j by ła  m etoda 
in dyw idua lnego  podejścia do 
każdego ucznia. K ie d y  dziecko 
spóźniało się do szkoły, n ie  od
ra b ia ło  le k c ji czy źle się zacho
w y w a ło  —  s ta ra liśm y  się zbadać 
p rzyczyn y  tak iego postępowa
n ia , a w  raz ie  po trzeby pomóc 
dziecku w  ich  z likw id o w a n iu .

Jak ie  w y n ik i da ło  ta k ie  po
stępowanie, postaram y się odpo
w iedzieć na podstaw ie p rz y k ła 
dów :

W ychow aw ca k la sy  V I I  zau
w aży ł, że jeden z jego uczn iów  
—  K a n ia  opuszcza się w  nauce, 
spóźnia do szkoły, n ie  odrab ia 
le k c j i  Po każdym  ta k im  w y 
czynie p rzynos ił w  dzienniczku 
usp raw ied liw ien ie  podpisane 
przez m atkę. Spraw a zdaw ało
by  się prosta  i nauczycie l nie 
m a tu  czego się doszukiwać, ale 
w ychow aw cy tem u w ydaw a ło  
się, że usp raw ied liw ien ia  te są 
nieuzasadnione, że ch łopak nie  
pow in ien  opuszczać le k c j i

Po skończonych le kc jach  pod
szedł on do chłopca, zaczął 
z n im  serdecznie rozm a
w iać  i  zapyta ł o p rzyczyny 
z łe j na uk i. W tedy okazało się, 
że m a tka  n ie  da je  m u  się uczyć, 
n ie  k u p u je  n a fty  do lam py, b i
je  go i  pędzi do p racy w  polu 
m im o, że praca ta  n ie  jes t k o 
nieczna.

Teraz p rzyczyn y  z łe j n a u k i 
K a n i b y ły  ju ż  d la  nauczyciela 
zrozum iałe. W ezwał do siebie 
m a tkę  i  w y ja ś n ił je j niesłusz
ność tak iego postępowania.

Dziś dz ięk i tem u, że nauczy
c ie l n ie  postąp ił bezdusznie, że 
s ta ra ł się pomóc uczn iow i, K a 
n ia  je s t je d n ym  z lepszych ucz
n ió w  w  klasie.

A le  b y w a j a i  Inne w yp ad k i, 
k ie d y  uczn iow ie  z len is tw a  i 
w łasne j n iedbałości opuszczają 
się w  nauce. Za p rzyk ła d  może 
tu  służyć uczeń k lasy  I I I  Szeli
ga, k tó ry  chodząc na w agary  u -  
rządza ł sobie w  lesie po lowania 
na p ta k i, a co w ięce j —  prze
byw a ją c  w  k las ie  k ra d ł k o le -

„W a s z y m  p o w o ła n ie m  je s t w a lc z y ć  o pokój i  Plan 6-letni, kształtując dusze 
m ło d z ie ż y  i  k o rz y s ta ją c  z po tężnego oręża nauki i  wiedzy. Pod sztandarem nau
k i  i  w ie d z y , po s tępu  i  s o c ja liz m u  w y c h o w u jc ie , u m a c n ia jc ie  m il io n o w e  szeregi 
p o ls k ie j m ło d z ie ży .

(Z  przem ów ien ia  tow. B. B IER U TA na I I I  Z jeźdzle ZN P)

gom różne drobne p rzedm io ty.
W szelkie p ró by  rodz iców  w y 
prowadzen ia go z te j d rog i nie 
da w a ły  w y n ik ó w  do czasu k ie 
dy  sprawą tą  za ją ł się w ycho
w aw ca k lasy. Zaczął on z ch łop 
cem często rozm aw iać, za in te
resow a ł go c ie ka w ym i ks iążka
m i i w reszcie pewnego razu za
p y ta ł go o przyczyny złe j na u 
k i i  zachowania. W  ostrych sło
wach pow iedz ia ł m u o o p in i i  i a 
ką  sobie w y ra b ia  w  ca łe j w s i i 
w yka za ł chłopcu nieko leżeń- 
skość jego postępowania. Ch ło
pak ro zp ła ka ł się i  uc iek ł.

Rozmowa z nauczycie lem  m u 
siała' je d n a k  Szelidze mocno tra  
f ić  do serca, gdyż na za ju trz  pod 
czas le k c ji poprosił o glos ł  nie 
udoln ie , po dziecięcem u s k ry ty 
k o w a ł swoje postępowanie i  wo 
bec całej k la *y  zobow iązał się 
do popraw ien ia  swej n a u k i i  za
chow ania . A le  n ie  od razu po 
ty m  Szeliga sta ł się do b rym  ucz 
nie tn . Początkowo jeszcze od 
czasu do czasu pozw a la ł sobie 
na pewne w y b ry k i,  aż ko ledzy 
podczas na rady p ro d u kcy jn e j w  
k las ie  m ocno go s k ry ty k o w a li i  
p rzyp om n ie li m u jego zobow ią
zanie. Obecnie Szeliga n ie  t y l 
ko  n ie  k rad n ie , ale dobrze się 
uczy i  je s t gw arancja , że p rze j
dzie do następnej klasy.

P rzytoczone tu  w y p a d k i do
wodzą. że w  p rzyczyny z łe j nau 
k i,  czy złego zachowania się 
ucznia trzeba w n ikać , trzeba m u 
pomagać i  otoczyć go tro s k liw ą  
opieką. Dowodzą one da le j, że 
żadnem u w ychow aw cy, je ś li 
chce on osiągnąć dobre w y n ik i 
w  swej pracy, n ie  w o lno  pod
chodzić do dzieci bezdusznie i— 
idąc po l in i i  na jm niejszego o- 
po ru  —  staw iać uczniom  n ie - 
w yw ią zu ją cym  się ze swych o - 
bow iązków  stopni niedostatecz
nych.

N ie  znaczy to  b y n a jm n ie j, że
by  nauczycie l m ia ł w  stosunku 
do p rze w in ie ń  swych w ycho
w a n kó w  być pob łaż liw y , ale 
chodzi o to, aby nauczycie l w m  
k a ł w  p rzyczyny złego postępo
w an ia  swoich uczn iów  i  p rzy 
w ym ia rze  k a ry  b ra ł pod uwagę 
ja k  w p ły n ie  ona na psych ikę 
dziecka, ja k  pomoże m u w  zw al 
czaniu swoich błędów.

O czyw iście w yp a d k i Szelig i I 
K a n i dotyczą uczn iów  zdolnych, 
k tó rz y  w  k ró tk im  czasie p o tra 
f i l i  nadrob ić zaległości.

A le  je s t jeszcze d ruga  spra
wa, a m ianow ic ie  pomoc dzie
ciom  m a ło  uzdo ln ionym . Są w  
m łodszych klasach d z ie c i k tó 

ry m  np. nauka czytan ia  p rzy 
chodzi bardzo trudno . N a tu ra l
n ie  i  ty m  dzieciom  na leży po
móc, a n ie  pozostaw iać ich  sa
m ym  sobie. Nasza m etoda po
m ocy ty m  dzieciom  —  to  prze
de w szys tk im  podsuwanie im  
do czytan ia  c iekaw ych ba jek, 
k tó ry c h  treść bardzo je  in te 
resu je i d latego z w ie lk im  zapa
łem  uczą się czytać.

Dużą pomoc dzieciom  m n ie j 
uzdo ln ionym  niosą rów n ież  zor
ganizowane przez d rużynę  h a r
cerską kó łka  samopomocy. P ra 
ca w  n ich  odbyw a się w  ten spo 
sób, że jeden uczeń zdo ln ie jszy 
pomaga dw óm  słabszym. Praca 
kó łek  jes t system atycznie ko n 
tro lo w a na  i  d la tego da je  dobre 
w y n ik i.

W  program ie  p ra w ie  każdej z 
k las  p rzew idz iana jes t dosyć du 
ża le k tu ra  nadobow iązkowa. A -  
by  dzieci zainteresować ks iąż
kam i, zorgan izow aliśm y przy 
pom ocy harcerzy kó łka  czy te l
nicze. W  kó łkach  tych  często po 
lekc jach  czytam y c iekaw e ks ią 
żk i. B udzi to w śród dzieci duże 
za in teresow anie

Dużo uw ag i pośw ięciliśm y 
rów n ie ż  p racy  uśw iadam ia j geo
po lityczn e j. O przem ianach za
chodzących w  naszym k ra ju  sta 
ra m y  się m ów ić  dzieciom  n ie  w  
napuszonych frazesach, bo w te 
d y  n ie  zrozum ia łyby  tego i  ty m  
sam ym  spraw y te b y ły b y  im  ob
ce, ale na podstaw ie prostych 
p rzyk ła d ó w  z naszego otoczenia 
w y jaśn iam y im  sens przem ian 
zachodzących w  naszej O jczyź
nie. P racy te j s ta ram y się n ie  
oddzielać od całości procesu na
uczania. Jest ona częścią sk ła 
dową każdej le k c ji. I  ta k  np. 
m ów iąc o rodzajach g leby wspo 
m inam y, że suche ziem ie m oż
na użyźniać, m ów im y  o tym , 
ja k  to  rob i Zw iązek Radziecki. 
M ó w im y  o tym , że w ie lkość 
p lonów  z z iem i zależy rów n ież 
od narzędzi i  w a ru n kó w , w  ja 

skich jes t ona obrabiana. W y ja 
śn iam y dzieciom , że chłop, k tó 
r y  ma m ałe po le tko nie  może 
te j z iem i dobrze obrobić, że na j 
w iększe p lony  można zebrać 
tam , gdzie pole jes t duże i m oż
na je  u p raw iać  m aszynam i 
W skazujem y na p rzyk ła d y  k o ł
chozów w  Z w iązku  Radzieckim , 
k tó re  osiągają w spaniałe zb io
ry .

Ważną częścią p racy  p o lity c z 
ne j jes t bieżąca in fo rm a c ja  o 
w ydarzeniach w  k ra ju  i  zagra
nicą. Do te j p racy używ am y 
przede w szys tk im  m a te ria łó w  z

gazet codziennych. Gazeta w  
naszej szkole je s t tra k to w a n a  
na ró w n i z podręcznik iem , a na 
ta k ich  lekc jach ja k  h is to ria , ge
ogra fia , nauka o Polsce W spół
czesnej — odgryw a ro lę  zasad
niczą. ■ Toteż n ic  dziwnego, że 
gazeta je s t teraz n ieroz łącznym  
towarzyszem  d z ie c i

Zdarza się jeszcze, że dzieci 
„po dp ow iad a ją “  i  „śc iąga ją “ . 
T ym  spraw om  w y d a liś m y  ostrą 
w a lkę. U c z n io w i k tó ry  podpo
w iada, grozi n ie  ty lk o  stop ień 
niedostateczny. Przede w szyst
k im  tłum a czym y m u z ły  sens 
tak iego postępowania i  to, że 
ro b i on ty m  k rzyw d ę  sw o im  k o 
legom. Chociaż te w yp ad k i zda
rza ją  się jeszcze czasem, są one 
coraz rzadsze.

W  p ra cy  naszej w p ro w a d z ili
śm y jeszcze jedną inow ację . a 
m ia no w ic ie  do każdego dz ien n i
ka  są włączone specja lne k a rty , 
na  k tó rych  nauczycie l prowadzą 
cy w  dane j k las ie  lekc je  w p i
suje sw oje uw ag i o zachowaniu 
i  nauce poszczególnych ucz
n iów . Pomaga to  w ychow aw cy 
klasy, k tó ry  w ie , ja k  jego ucz
n iow ie  zachow ują się na innych  
lekc jach , z ja k ic h  p rzedm io tów

są słabsi i  w  czym  im  trzeba 
pomóc.

Prowadząc le kc ję  s ta ram y się, 
aby b y ła  ona ja k  na jb a rdz ie j 
urozm aicona i  ciekawa. Chociaż 
szkoła nasza p racu je  w  bardzo 
ciężkich w arunkach  i  n ie  ma 
żadnych p racow n i, s taram y się 
lekc je  u a tra k c y jn ić  ćw iczenia
m i p ra k tyczn ym i. W lekc jach 
p rzyro dy  dużą pomoc stanow i 
„og ródek m iczu rin e w sk i“ , k tó ry  
za łoży liśm y p rzy  szkole. Na pod 
staw ie prac w  ty m  ogródku 
w yka zu je m y dzieciom , że p rz y 
rodę można zm ienić, że trzeba 
ją  u ja rz m ić  i  k ie row ać n ią  tak , 
aby daw a ła  cz ło w ie kow i ja k  
na jw iększe kopzyści.

U w aża liśm y rów n ież, że w  
dzieciach od p ierw szych la t ich 
życia trzeba w yra b ia ć  rze te lny  
stosunek do p racy  i  zapoznawać 
je  z n ią. D latego dużo uw ag i 
pośw ięc iliśm y pracom  społecz
n ie  użytecznym . I  tu  m am y ju ż  
pewne ‘osiągnięcia. D ziec i zbie
ra ją  złom , odpadki i  p ra cu ją  w  
ogródku. Za pieniądze zarob io
ne na zbiórce złom u k u p iły  so
bie  p i łk i do g ry  i  skakank i do 
g im n a s ty k i

Zb liża  się kon iec ro k u  szkol
nego i  reasum ując naszą cało
roczną pracę możemy pow ie
dzieć, że pom im o jeszcze w ie iu  
n iedociągnięć i b raków , dz ięk i 
trosce ja ką  otaczaliśm y naszych 
uczniów, dz ięk i pomocy, jaką  
s ta ra liśm y sie im  zawsze dać — 
większość uczniów  naszej szko
ły  prze jdzie  do następnych klas 
7 dobrze opanowanym  m a te ria 
łem, przygotow ana do dalszej 
nauk i, do życia i  p racy w  szkol 
nym . a potem szerszym ko lek
tyw ie .

S kończyły  się d n i w ytężone j nauk i. D z ies ią tk i tysięcy  
M łodzieży opuszcza na 2 m iesiące m u ry  szkolne, aby roz
począć zasłużony odpoczynek, aby nabrać s ił do dalszej p rą  
cy i  nauki.
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C h ł o p i !  P o d p i s u j ą c  Na r odową  P o ż y c z k ę  R o z w o j u  S i l  F o i s h i  
dopomożemy w rozbudow ie gospodarki narodowej!

N AR O D O W Y PLAN 
GOSPODARCZY 

NA ROK-1951-
wzrost \ im  im m m

w mmmii

Co mówią N aro d o w a  P o życzka  R o z w o p  S il  P o ls k i

N A  O L B R Z Y M IM  FRONCIE
budow nictw a m ieszkan iow ego

S T A N IS Ł A W A  W EDLER 
pracow nica PSS w  G łogow ie

...uważam , że każda dobra  
Polka podpisze sie na liśc ie  sub
skrypcy jne j. A by szybciej po
stępowała budowa nowych fa 
b ry k  i m iast, aby po tężnia ł nasz 
k ra j pożyczam Państwu zarobek 
25 dn i m o je j pracy.

K A Z IM IE R Z  G IL C Z A N O W S K I 
trak to rzys ta  z PO M  235 w  G ło 
gowie

...Chcę być w  p ierw szym  sze
regu obyw a te li, k tó rzy  pom og
l i  Państw u, subskrybu jąc Po
życzkę. D la rozw o ju  potęgi P o l
ski Ludo w e j i  d la  wzm ocnienia  
s ił obozu poko ju  przeznaczam  
15 d n i m o je j pracy, czy li 705 zł.

Z głębokim zrozumieniem i ofiarnością
pożycza Państwu swe zarobki 

m łodzież w ie jska
(Korespondencja w łasna)

Uroczyste, p rzedterm inow e za
kończenie rem ontu  snopo- 

w iąza łek  i  maszyn ro ln iczych  
zbiegło się w  P O M -ie  Ocieszyn, 
p -ta  O b o rn ik i W lkp . z d rugą  u -  
roczystością: z subskrybow a
n iem  N arodow e j Pożyczki Roz
w o ju  S ii P o lsk i. Ze zrozum ie
n iem  ważności c h w ili dek la ro 
w a li swe roboczodn iów ki t ra k 
torzyści, brygadziści, m echanicy 
—  cała załoga P O M -u.

—  D e k la ru ją c  nasze zarobk i 
na  Narodow ą Pożyczkę — m ó
w i ł  Z M P -ow iec, czo łowy b ryg a 
dzista  S T E FA N  K A R A Ś  —  sta
je m y  się w spó łbudow n iczym i 
naszych now ych hu t i  kopalń, 
naszego socjalistycznego prze
m ysłu , sta jem y sie w spó łbudo
w n iczym i now ych dom ów dla  
rob o tn ików  i  chłopów , nowych

żłobków , now ych P O M -ów , no
w ych  św ie tlic  i  szkół d la  p o l
sk ie j wsi.

Koresp.
JE R Z Y  F R Ą C K O W IA K

O  odpisyw anie Pożyczki za- 
* kończyła  spó łdz ie ln ia  p ro 

d u kcy jn a  Rąbień, gr. K rzyw ice  
ju ż  19 b ra , w zyw a jąc  wszyst
k ie  spó łdzie ln ie  p ro du kcy jne  w  
w o j. łódzk im  do ja k  najszybsze
go zakończenia a k c ji. (p il.)

t f  łodzież PGR C hyrzów  (woj.
K ra kó w ) zadeklarow ała po 

życzyć Państwu 40.000 zł. T a k 
że m łodzież p ierwsza rozpoczęła 
subskrypcję  Pożyczki w  G m in 
ne j Spó łdzie ln i w  Ruszczy. Po
życzkę subskrybow ało tu  54 
p racow ników , da jąc 14 do 17 
roboczodniówek. (gaj.)

„ W  P G R  G a rz y n
subskrybujemy
w imię szczęścia i dobrobytu narodu“

(Korespondencja w łasna)

O rozp isan iu  N arodow e j Po
życzk i R ozw oju S ił P o lsk i dow ie 
dz ie li się rob o tn icy  ro ln i PGR 
G arzyn, pow. Leszno w ieczo
rem . Gdy w ra ca li z p racy pow i 
ta ły  ich  ju ż  z daleka porozle- 
p iane w  całe j wsi afisze z te 
kstem  U ch w a ły  rządow ej.

P rzed afiszam i zb ie ra ły  się co 
c h w ila  nowe g ru p k i ludz i. D ys
k u to w a li, kom entow ali.

—  A  no, słusznie —  m ó w ił ro  
b o tn ik  Stefan B in kow sk i. —  
M us im y  uniezależnić się od do
s taw  z k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych.

Na d ru g i dzień, w  czasie prze
rw y  po łudn iow e j b iu ro  Gospo
da rs tw a zape łn iło  się ludźm i. 
P rzyszli on i spytać dy re k to ra  
Zespołu o w a ru n k i w p ła ty  Po
życzki, o te rm in y , o to gdzie i  
k ie d y  można składać swe pod
pisy. Tego samego dn ia w  PGR 
G arzyn odbyło się zebranie. 
P rzysz li wszyscy — ja k  jeden: 
m łodzież, kob ie ty , mężczyźni.

W olno i  w yraźn ie  czyta zebra 
n ym  słowa prem iera C yra nk ie 
w icza k ie ro w n ik  PG R -u. T w a 

rze słucha jących są skupione i 
uważne.

Potem  dyskusja i  zobowiąza
nia.

—  K to  prędko daje, ten dwa 
razy  da je — m ów i ro b o tn ik  Jó 
zef M ika . — Jako p ierw szy zo
bow iązu ję  się spłacić Pożyczkę 
nie  w  dziew ięciu, lecz w  sześciu 
ratach.

Za przyk ładem  ob. M ik i po
szła większość zebranych. S ta
nisława. A n to n ia  m ów i przy 
tym :

—  M y, w  PG R G arzyn sub
s k ryb u je m y  Pożyczkę dlatego, 
że kocham y naszą ojczyznę. D la 
tego, że cieszym y się ze wszyst
k ich  osiągnięć naszego Lu dow e
go Państwa, k tó re  um acn ia ją  
obóz pokoju. W  PGR G arzyn 
subskrybu jem y Pożyczkę w  im ię  
szczęścia i  dob roby tu  narodu.

Pożyczkę podp isa li wszyscy 
robo tn icy  i p racow nicy b iu ro w i 
PG R -u.

Korespondent 
W. K L IM C Z A K  

Poznań

Mieszkasz, pow iedzm y w  
W arszaw ie. Na w łasne oczy 
w idzisz co dzień ja k  rosną 
m u ry  now ych bu dyn ków  m ie
szkan iowych na M D M -ie , M i-  
i  ow ie, M łyn o w ie  M uranow ie . 
W idzia łeś pow staw anie now e
go osiedla na M ariensztacie. 
Pojechałeś do ko legów  na M o
kotów . N ie byłaś tam  przez 
parę tygodn i. I  te raz z trudem  
odna jdu jesz dom. w  k tó ry m  
m ieszka T w ó j przy jac.e l. I le ż  
tu  now ych budynków  -wznie
siono przez ten  k ró tk i czas!

W yjechałeś na wczasy spot
kałeś tam  rów ieśn ikó w  z K ra 
kow a, Śląska. Gdańska czy 
Łodzi. Już po k ilk u  dn iach po
znaliście się ze sobą i rozm a
w iac ie  ja k  starzy z n i jo m i o 
w ie lu  in te resu jących Was spra 
wach. Jednego w ieczoru 
wspom niałeś o rozbudow ie 
W arszawy. A  T w o i ko ledzy w  
odpow iedzi zaczęli C i w y m ie 
niać, ja k  to  pow sta ją  nowe 
osiedla robotnicze na Śląsku, 
rozbudow u ją  sie G rzegórzki w  
K ra ko w ie , dźw iga się z ru in  
śródm ieście Gdańska rosną 
m u ry  bu dyn ków  m ieszkalnych, 
przeznaczonych dla  p racow n i
kó w  nowego kom b in a tu  w  
P io trko w ie . O N ow e j H ucie  i 
N ow ych T ych a c t słyszeliście 
ju ż  da w n ie j wszyscy.

X w te d y  uprzytam niasz so
bie, że w  ca łym  k ra ju  w  m ia 
stach i osiedlach idzie w ie lka  
praca. B udu je  s,c- m ieszkania, 
ż łobk i, przedszkola. szkoiv, do
m y k u ltu ry , o ra ln ie , łaźn ie  i  
urządzenia sportowe. W ięcej — 
pow sta ją  nowe. kom p le tne 
m iasta i  osiedla, w m iejscach, 
gdzie jeszcze do n iedawna roz
pościera ły sie łany  zboza. czy 
też ziem niaczane pola.

P rem ie r C yra nk ie w icz  prze
m aw ia jąc  przez ra d io  w  dn iu  
ogłoszenia N arodow e j Pożycz
k i Rozbudowy S ił P o lsk i, tak  
m ó w ił m. in .: „Rośnie nasz 
przem ysł a w raz z n im  w zra 
sta w  szybkim  tem pie ludność 
m iast. P ow sta ją  całe nowe 
m iasta, ja k  Nowa H u ta  czy 
Nowe Tychy. A  w  stary ch ro 
sną nowe dzieln ice, nowe o- 
siedla, nowe ulice, nowe do
m y. Trzeba dzies ią tków  tys ię 
cy now ych m ieszkań i  bu du je 
m y te m ieszkania. T rzeba u - 
iepszyć kom un ikac ję  m ie jską, 
wodociąg i i kanalizacje , ośw ie
tlen ie  i  ogrzewanie. T rzeba 
nowych urządzeń socjalnych, 
żłobków , szp ita li T rzeba no 
wych urządzeń k u ltu ra ln y c h , 
trzeba now ych urządzeń spor
tow ych  i  wypoczynkow ych. 
B udu jem y je  coraz to w  szyb
szym tem pie, ale i  to  tem po 
trzeba zw iększyć a na to trze 
ba w iększych środków  f in a n 
sowych. Dostarczy ich N a ro 
dowa Pożyczka Rozw oju S ii 
P o lsk i.“

W idzisz z tego. ja k  w ie lką  
wagę p rzyw iązu je  nasz Rząd 
do spraw y budow n ic tw a m ie 
szkaniowego i zw iązanych z 
n im  urządzeń.

I  w  te j dziedzin ie naszego 
społecznego życiu rob im y  w ie 

le. Od c h w ili w yzw olen ia  od
budow a liśm y o lb rzym ia  ilość 
zniszczonych dom ów i  w y b u 
dow a liśm y rów nież m nostwo 
nowych.

A byś ła tw ie j zrozum ia ł o - 
g iom  tego budow n ic tw a, za
stanów się c h w ilę  nad k i lk o 
ma cy fram i.

Po rozgrom ien iu  faszystow
skiego najeźdźcy, k ie d y  p rzy 
s tąp iliśm y do tw orzen ia  na 
szego państwa, zniszczenia 
w o jenne w  m iastach i  osie
dlach b y ły  o lbrzym ie . W sku
tek  zniszczeń w o jennych  w y 
padło z u ży tk u  40 p ro  o ob ję
tości w szystk ich  budynków .

Ten procent zniszczenia b y ł 
w  n ie k tó rych  m iastach o w ie le  
wyższy. I  ta k  np  w  W arsza
w ie  75 proc., w  K ołobrzegu 
80 proc., w e W roc ła w iu  65 
j  ro i ., w  G rudziądzu, R acibo
rzu, Legn icy, S łubicach ponad 
bp proc., w  G dańsku ' Nysie 
55 proc., w  B ia łym s to ku  b lisko  
■JO proc., a w  Poznanid b lisko  
30 proc. Fachowcy ob liczy li, 
że ogółem w sku te k  dzia łań 
w o jennych  zniszczonych zosta
ło ok. 4,790.090 izb m ieszka l
nych. W sku tek tego około 
2,820.000 mieszkańców' pozosta
ła  bez dachu nad głową.

Rozpoczął sie okres odbudo
w y. Już w  r. 1945 odbudowa
nych zostało 4.821 budynków  
w' kuba tu rze  7 146.000 m  sześć.

W  la tach 1947—1949 w  la 
tach P lanu  3-le tn iego odbudo
w a liśm y  ok. 9 tyś. budynków  
o kuba tu rze  ok 17 m il. m 
sześć.

C iekaw y pogląd na odbudo
wę bu dyn ków  m ieszkalnych 
da je zestaw ienie nakładów , 
czynionych przez pańs tw o ; 
w artośc i podane są w  m il io 
nach ówczesnych z ło tych :

s taw ia ją  przed nam i potrzeby 
budow an ia  now ych dom ów i  
urządzeń oraz nowych, n ie is t
n ie jących dotąd osiedli.

I  ta k  się też dzieje. Nowa 
H uta . Nowe T ychy  —  to  na 
zwy. znane i  b lis k ie  każdem u 
człowńekowi w  k ra ju . Obok 
w ie lk ic h  pieców hutn iczych, 
now y c li kopalń, h a l fab rycz 
nych —  w y ra s ta ją  równocze
śnie nowe b lo k i m ieszkalne, 
pow sta ją  nowe m iasta. W  
p ie rw szym  ro k u  P lanu  6 - le t-  
niego ZOR oddaje do u ży tk u  
ok. 81.500 izb m ieszkalnych, 
w yko nu jąc  p lan  roczny w  146 
proc. K u b a tu ra  oddanych bu 
d yn ków  i  urządzeń w ynos i 12 
m ilio n ó w  m sześć.

W  ro k u  bieżącym  p lan u je  
się oddanie ok. 62 tys. izb, 
ale p rze w id u je  się osiągnięcie 
c y fry  80 tys. S ta ło  się to  m oż
liw e  wobec w span ia łych  w y n i
k ó w  w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy, coraz szybszej m echaniza
c j i  rob ó t budow lanych , w zro
stu  doświadczenia u  m ura rzy, 
tech n ikó w  i  in żyn ie ró w  oraz 
stałego rozszerzania f ro n tu  b u 
dow n ic tw a, w yn ika jącego  ze 
w zrasta jących potrzeb zw ięk
szającego się przem ysłu.

B ud u jem y jasne, obszerne i  
w idne  m ieszkania, w szystk ie  
skanalizowane, z e le k try fik o 
wane, wyposażone w  ła z ien k i 
lu b  prysznice.

B ud u jem y w ra z  z m ieszka
n ia m i ż łobk i, przedszkola, do
m y  k u ltu ry , p u n k ty  usługowe, 
zaspakajające potrzeby miesz
kańców  now ych dom ów i  o - 
siedli. T a k  budu jem y, bo do
m y te i  urządzenia przezna
czone są d la  lu d z i pracy, bo 
sprawa dobrego i  wygodnego 
m ieszkania oraz urządzeń z

n im  zw iązanych, to w zrost sto
py życ iow e j p racow n ików , to 
spraw a soc ja lis tyczne j tro s k i 
o człow ieka.

I  będziem y budować jeszcze 
w ięce j. P lan 6 - łe tn i p rze w i
du je  130 tys. izb d la  Śląska, 
40 tys. d la  W arszaw y, 28 tys. 
d la  w o j. gdańskiego, 55 tys. 
d la  w o j. w rocław skiego, 83 
tys. d la  w o j. krakow skiego , 16 
tys. d la  w o j. szczecińskiego, 23 
tys. d ia  w o j. rzeszowskiego. 
7. górą 600 tys. izb i  se tk i u - 
rządzeń zostanie oddanych do 
uży tku  w  okresie P lanu, do 
ro ku  1955.

N ie  zaspakaja to  jednakże w  
pe łn i naszych potrzeb m iesz
kan iow ych . S tale w zras ta ją 
cy rozw ó j naszego przem ysłu 
stw arza stale potrzeby nowych- 
bu dyn ków  m ieszkalnych. N ie 
zakończony je s t jeszcze proces 
odbudow y zniszczeń w o je n 
nych. Potrzeba nam  dodatko
w ych  w ys iłkó w , doda tkow ych 
środków , aby szybcie j zaspa
ka jać  po trzeby m ieszkaniowe 
lu d z i pracy.

I  dlatego każdy grosz w ięce j 
na k ładów  na budow nic tw o, to 
przyśpieszenie budow y m iesz
kań. Przyśpieszy je  rów n ież 
Narodow a Pożyczka Rozw oju 
S il P o lsk i.

Rozumiesz to  i  Ty, ko rzys ta 
ją c y  ju ż  dziś z nowego m iesz
kan ia , i  Ty, k tó ry  z tego miesz 
kan ia  korzystać^ będziesz ju 
t ro

T w ó j ud z ia ł w  N arodow e j 
Pożyczce R ozw oju  S ił P o lsk i 
dowodzi, że chcesz pomóc na 
szemu Rządow i w  tw orzen iu  
korzystn ie jszych w a ru n kó w  
życia d la  w szystk ich  lu dz i 
pracy.

S T E FA N  RZESZO T
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Studenci i personel techniczny
USP w Katowicach 

podpisujq Pożyczkę
Na w ezw anie Rządu do pow 

szechnego ud z ia łu  w  Narodo
w e j Pożyczce Rozw oju S ił P o l
ski. ja ko  je d n i z p ie rw szych od
pow iedz ie li s tudenci USP w  K a 
tow icach.

N a masówce, k tó ra  odbyła  się 
w  d n iu  19 bm. w  odpow iedzi 
na apel tow . Romana Płazy, 
k tó ry  zadeklarow ał 200 z ło tych

ze swego stypendium , wszyscy 
n iem a l słuchacze zobow iąza li się 
zbiorow o w yku pyw a ć  ob ligacje  
pożyczkowe.

B u rz li-^y m i ok laskam i m ło 
dzież pow ita ła  słowa Jana Ję- 
d ryczk i —  pracow n ika  persone
lu  technicznego, k tó ry  zadekla
ro w a ł 16 roboczodniówek.

W. W.

959 m ilio n ó w  
1269 

10170 
18776 
26380

Podpisaniem Pożyczki
d zięku jem y  państwu  

za naukę zamulił i opiekę
- m ó w ią  dz iew czę ta  z SPP

Ogłoszenie N arodow e j Pożycz
k i R ozw oju  S ił P o lsk i znalazło 
żyw y oddźw ięk rów n ież w  łódz
k ich  szkołach i  in te rna tach  SPP. 
M łode uczennice SPP, dz iew ia r
k i i  w łó k n ia rk i,  z zapałem od
dają swoje oszczędności i  dn i 
pracy.

M łoda dz iew ia rka  z in te rn a 
tu  SPP przv u l. K ilińsk iego , 
kol. Teresa Pekowska, n ie  od 
razu zrozum iała , cel Pożyczki. 
Dopiero, gdy członkow ie Zarzą
du ZM P  w v tlu m a czy li je j,  na 
co zużyte zostaną pieniądze za
deklarow ane przez nią, ju ż  w  
pierwszym  dn iu  subskrybow ała 
9 dn i swej pracy, ośw iadczając: 
„Pom yśla łam  o tym , że gdy bez 
rodziców  przyby łam  do Łodzi, 
państwo otoczyło m nie  opieką, 
dajac m i m iejsce w  in te rnac ie  i 
m ożliwość nauk i zawodu. Dzię
k i tem u jestem dzis ia j w y k w a 
lifik o w a n ą  dz iew iarką , zarabiam  
dobrze W  s ie rpn iu  opuszczę in 
te rna t i stanę sie samodzielną. 
D e k la ru ję  udzia ł w  Pożyczce, bo 
przecież pieniądze, k tó re  poży
czam państwu, pó jdą także 
na budowę in te rn a tó w  i 
szkół, w  k tó rych  m łodzież ta k  
ja k  in hedzie uczyła sie zawo
du. Niech m ój w k ła d  w  sub-

skrypc ję  N arodow e j Pożyczki 
będzie jednocześnie w yrazem  
wdzięczności państw u za 'wy
uczenie m nie zaw odu“ .

K o l. Rozalia Labus z in te r 
na tu  SPP przy ul. Daszyńskie
go pożyczyła państw u 18 dn i 
swego zarobku. Je j słowa są 
proste:

„Cieszę się, że mogę pomóc 
państwu — m ów i. — Trzeba je 
szcze w ie le  budować now ych 
fa b ry k  i  dom ów, dlatego daję 
z radością, bo w iem , że nasze 
pieniądze w rócą do nas w  po
staci now ych in w e s tyc ji. G dy 
patrzę ja k  szybko pow sta ją  u 
nas coraz to nowe budow le , to 
n ie  żal m i je s t ograniczyć t ro 
chę w łasne przyjem ności, by 
pomóc państw u.“

„R o b iłam  m ałe oszczędności, 
by ku p ić  za n ie  nową sukienkę 
czy b u ty  —  m ó w i SPP-ówka, 
ko i. Czesława S zku tn ik  —  ale 
mogę z ty m  poczekać, bo prze
cież w  in te rnac ie  n ie  potrzebu ję 
tego koniecznie. D a łam  w ięc 
państw u 19 dn i m o je j pracy, by 
pomóc w  szybkie j rozbudow ie 
k ra ju , a sukienkę zdążę sobie 
kup ić , bo przecież n ie  zarabiam  
źle“ .

T . S Z C Z E P A Ń S K I

1945 r.
1946 r.
1947 r.
1948 r.
1949 r.
Przytoczone c y fry  da ją  ci 

pojęcie o o lb rzym im  w y s iłk u , 
ja k i uczyn iliśm y, aby zm n ie j
szyć trudn ośc i m ieszkaniowe 
dia  ludz i pracy.

W  ro k u  1948 zostaje pow o
ła ny  do życia Z ak ład  O sied li 
Robotniczych. S ta je  się on od
tąd  rzeczn ik iem  in te resów  lu 
dzi, k tó rz y  będą m ieszkać w  
nowowzniesionych budynkach. 
Tem po budow y now ych osie
d li i  dom ów nabiera coraz 
większego rozm achu.

Zw ycięsko rea lizu je m y T rzy  
le tn i P lan  O dbudowy K ra ju . 
W  ro k u  1950 w kraczam y w  
now y etap naszych dzie jów , 
okreś lony w y tyczn ym i wspa
niałego 6 -le tn iego P lanu  B u 
dow y Podstaw Socja lizm u. 
Zm ien ia  się oblicze gospodar
cze naszej O jczyzny. Ca ły na
ród  pod k ie ro w n ic tw e m  klasy 
robotn icze j i  je j czołowego od
dz ia łu  P o lsk ie j .Zjednoczonej 
P a r t i i R obotn iczej tw o rzy  no
we życie.

Rozwó' p rzem ysłu  i  pow sta
wanie now ych jego ośrodków.

Na zd jęc iu : m akie ta  osiedla m ieszkan iow ego na W o li na w y 
staw ie p ro je k tó w  w arszaw skich osied li m ieszkaniow ych.

Foto W  A  F

Młodzież całej Polski subskrybuje
P©życzk  ̂Rozwoju Sit Polski

(Obsługa własna)
K R A K Ó W . —  Do dn ia 21 bm. 

w łącznie sw ój udz ia ł w  Narodo
w e j Pożyczce R ozw oju  S ił P o l
sk i zadeklarow ało ju ż  ponad 60 
tys. m łodzieży. W iększość spo
śród dek la ru jących  to m łodzież 
z fa b ry k  i  szkół. Ogólna suma 
zadeklarow ana przez m łodzież 
w o j. k rakow sk iego  w ynos i ok. 
3 m ilio n y  zło tych.

Na teren ie  całego w o jew ódz
tw a  prowadzona je s t przez m ło 
dzież praca po lityczn o -w y ja śn ia - 
jąca wśród szerokich rzesz spo
łeczeństwa. Ponad 6 tys. m ło 
dzieży zorganizow anej i  n iezo r- 
ganizowanej uczestniczy także 
w  K om ite tach  W spółdzia łania .

W  dn iu  wczora jszym  w  K ra 
kow ie  odby ły  sie m asów ki na 
w szystk ich  uczeln iach i  w  do
mach akadem ickich . S tudenci 
k rakow scy entuzjastyczn ie zgła
szali swój udz ia ł w  Pożyczce. 
D o tąd podpisało ju ż  lis ty  sub
skrypcy jne  około 3.500 studen
tów  na łączną sumę 95 tys. z ło 
tych . S tudenci de k la ro w a li prze 
c ię tn ie  po 30 zło tych.

❖
N O W A  H U T A . — Na teren ie 

N ow ej H u ty  subskrypc ja  dobie
ga końca. Ponad 10 tys. m ło 
dzieży zgłosiło ju ż  swój udz ia ł 
w  Pożyczce. Duża ilość m łodzie 
ży b ra ła  a k ty w n y  udz ia ł w  K o 
m ite tach  W spółdzia łania .

*
K IE LC E . —  Do dn ia 21 bm. 

z?’ w iło  swój udzia ł w  N arodo
w e j Pożyczce na teren ie  w o j. 
k ie leck iego 99 tys. osób, sub
sk rybu ją c  na sumę ponad 20 m i
lionó w  zło tych.

140 zetem powców pow. radom  
skiego bierze a k ty w n y  udz ia ł w  
pracach 130 K o m ite tó w  W spół
dzia łania.

*
ŁÓ D Ź  (woj.) —  Na teren ie  

w o j. łódzkiego p racu je  ok. 550

m łodych ag ita torów . A g ita to rzy  
p ra cu ją  w  grupach, bądź też in 
dyw idua ln ie . Na w yróżn ien ie  
zasługują ko l. ko l.: Rapa lczyk i  
N iłu k o m s k i z gm. D ąbrow a R u 
siecka, k tó rz y  po podp isan iu 
przez siebie Pożyczki na sumę 
200 zło tych, u d a li się następnie 
do poszczególnych gospodarzy, 
aby w y ja śn ić  im  w ie lk i ce ł sub
sk rypc ji.

Również w  gm iriie  W dzie rady 
p ierw szym i, k tó rzy  podp isa li l i 
sty subskrypcy jne  N arodow e j 
Pożyczki Rozwoju S ił P o lsk i b y 
ła  m łodzież.

*
G Ó R A K A L W A R IA . —  M ło 

dzież za trudn iona w  zakładach 
pracy w  Górze K a lw a ria  prze
znaczyła dotychczas na pożyczkę 
sumę 5.916 zł.

*
W A R K A . — Z M P -ow cy  z F a 

b ry k i Urządzeń M echanicznych
w  W arce zadek la row a li 1.510 
roboczodniówek, co da P ań
s tw u 17.670 zł.

*
Ze w szystk ich  po w ia tów  w o j. 

bydgoskiego n a p ły w a ją  m e l
d u n k i o m asowym  udz ia le  ch ło
pów  w  subskrypc ji N arodow e j 
Pożyczki Rozw oju S ił P o lski. 
M . in . w  pow. szub ińskim  za
kończono w  100 proc. subskryp
c ję  w  9 grom adach gm iny  Ł a b i
szyn! w  całej gm in ie  S ipory. W  
pow. che łm iń sk im  zakończyła 
subskrypcję  cała gm ina D ąbro 
w a Chełm ińska.

Na zebraniu grom adzkim  w e 
w s i W o lw a rk , w  gm in ie  K r ó l i 
kowe, wszyscy m ieszkańcy g ro
m ady podp isa li lis ty  subskryp 
cy jne , de k la ru ją c  w  w ie lu  w y 
padkach sum y znacznie wyższe 
od w ym ien ionych  w  wezwaniu 
Zarządu G łównego ZSCh. W 
pow. in ow ro c ła w sk im  ch łop i z 
p ięc iu  gm in  w  liczb ie  1.264 za
d e k la ro w a li oko ło 480.000 zł.

O zakończeniu subskrypc ji w  
dn iu  21 bm. zam eldowała gm ina 
Papowo B iskupie, pow. C he łm 
no. Wszyscy ,, m ieszkańcy te j 
gm iny  łącznie subskrybow a li su 
mę 116.51S zł.

Ś redn ioro lna ch łopka S tefan ia 
S tem plow a z grom ady Nowa 
Wieś, gm ina M okre , w  pow. 
G rudziądz, subskrybow ała Po
życzkę w  wysokości 1.000 zl.

Załoga kop a ln i „S zo m b ie rk i" 
zakończyła akc ję  sub sk rypc ji 
N arodow e j Fożyczki Rozw oju 
S ił P o lsk i w  d n iu  20 czerwca, 
da jąc ty m  samym dowód swej 
o fia rnośc i i  pa trio tyzm u.

*
Spó łdz ie ln ie  zrzeszone w  Z w ią  

żku  S pó łdz ie ln i Rzem ieśln i
czych w  Poznaniu w łą czy ły  się 
g rem ia ln ie  do a k c ji subskryp
cy jn e j. Wszyscy członkow ie  94 
spó łdz ie ln i z całego w o jew ódz
tw a  subskrybow a li ju ż  Pożycz
kę, p i'zy czym  na p ierw szym  
m ie jscu kroczą rzem ieśln icy 
zrzeszeni w  spó łdz ie ln i „Z je d n o 
czeni F ry z je rz y "  w  Poznaniu. W 
100 proc. subskrybow a li Pożycz
kę członkow ie spó łdz ie ln i b ra n 
ży skórzanej w  Gnieźnie.

Rzem ieśln icy in d y w id u a ln i 
W ie lkopo lsk i, spełn iając swĆ3- 
obow iązek pa trio tyczny  i  spo
łeczny, do dn ia 22 bm . zadekla
ro w a li swój udz ia ł w  subskryp
c j i  Pożyczki w  80 proc. Rzemie
ś ln icy  d e k la ru ją  przeważnie po
nad 20 proc. dochodu, osiągnię
tego w  I  kw a rta le  br. W  w ie lu  
m iastach w o jew ództw a od b y ły  
się m asówki, na k tó rych  rzem ie
ś ln icy  na m ie jscu podp isyw a li 
lis ty  subskrypcyjne.

P ie rw s i o ukończeniu sub
s k ry p c ji zam eldow ali rzem ieśl
n icy  pow. gnieźnieńskiego. Rów  
nie  dobrze przebiega akc ja  w 
pow. leszczyńskim , gdzie prze
cię tna dek la row anych  sum do
chodzi do 25 proc. dochodów z 
pierwszego kw a rta łu .

*

Na te ren ie  w o j. bydgoskiego 
podpisało ju ż  de k la rac je  sub
skrypcy jne  2.104 w łaśc ic ie li p ry  
w a tnych  w arszta tów  rzem ieśl
n iczych.

W szystkie  s ios try  m iłos ie rdz i»  
w  S zpita lu  W o jew ódzk im  w  
Bydgoszczy subskrybow a ły  Po
życzkę, de k la ru ją c  po 12 — 14 
dn iów ek.

Do dn ia  22 bm . ju ż  95 proc.
ogółu p ra cow n ikó w  śląskich p la  
cówek zdrow ia  —  lekarzy, p ie 
lęgn ia rzy  i  san ita riuszy sub
skrybow a ło  Pożyczkę. W ie lu  z 
n ich  przeznaczyło na cele P o
życzki za robk i rów ne  ca łom ie- 
sięcznej pracy.

Śląscy górnicy, hutnicy, koksownicy i budowlani 
pożyczają Państwu miliony złotych

Na budowlach socjalizmu

Powstający przemysł maszyn rolniczych
umożliwi jeszcze szybszą niż dotychczas

mechanizację prac w rolnictwie
i -Ł mm « in ln la  n n w A  f i

Szybko postępuje proces me
chan izac ji prac w  ro ln ic tw ie . 
W ieś o trzym u je  coraz w ięce j 
maszyn ro ln iczych  na jnow szych 
typów . W ytw arzam y obecnie 4- 
k ro tn ie  w ięce j m aszyn ro ln i
czych n iż  przed w o jną .

Nowocześnie wyposażone fa 
b ry k i w  K u tn ie , P łocku, L u b l i
n ie  i  innych  m iejscowościach 
dostarczają coraz w ięce j no 
w ych , n iep rodukow anych  n igdy 
w  k ra ju  maszyn ro ln iczych , u ła 
tw ia ją cych  pracę i podwyższa
ją  p lony. T ra k to r  zastępu
ją c y  siłę pociągową w ie lu  kon i 
je s t coraz częstszym z jaw isk iem  
zarów no na polach in d y w id u a l
nych chłopów , ja k  i  w  gospo
darstw ach zespołowych. W  opar
ciu o w zo ry  w ysokoda jnych m a
szyn, dostarczanych nam  przez 
Zw iązek Radziecki, p ro d u ku je 
m y  i  dostarczam y w s i ju ż  ponad 
10 now ych  rodza jów  m a s rm

przystosowanych do pracy z 
trak to re m . W ytw a rzam y se ry j
n ie  m. in . nowe ty p u  w ie lo s k i-  
bow ych p ługów  c iągn ikow ych, 
b ron  ta le rzow ych  i  zębatych, 
w ie lk ic h  s iew n ików  itp . P ro 
d u ku jem y rów n ież  w ie lk ie  m ło - 
ca rn ie  o w yd a jn ośc i ok. 10 q 
z ia rna na godzinę.

R ów nolegle z p ro du kc ją  t r a k 
to row ych  m aszyn ro ln iczych , fa 
b ry k i nasze wypuszczają coraz 
w iększe ilośc i m nie jszych m a
szyn przystosowanych do obsłu
g i końm i. Np. obecnie opraco
w u je  się p ro to typ  ekonom icz
ne j i  ła tw e j w  obsłudze kos ia r
k i  kon n e j; sery jna  p rodukc ja  
tych  maszyn ruszy w  początku 
przyszłego roku .

Plan 6-letn i przewiduje dal
szą szeroką rozbudowę produk
cji maszyn rolniczych. Podsta
w ą tej produkcji będą trzy zu

pełnie nowe fabryki, z k tó ry c h  
jedna powstanie w  Poznaniu, 
d ruga  w  Starołęce, a trzecia  w  
Kutnie. F ab ryka  poznańska na
staw iona będzie na p rodukc ję  
w ie lk ic h  kom ba jnów  ro ln iczych , 
snopow iązałek c iągn ikow ych  o- 
raz  n ieznanych dotąd w  Polsce 
o w ie le  trw a lszych  i  ba rdz ie j 
w yd a jn ych  m łocarń.

IV  końcu Planu 6-letniego 
wieś otrzymywać będzie rocz
nie 11 tysięcy traktorów, 14,3 
tysiąca pługów traktorowych, 5 
tys. siewników traktorowych do 
zbóż, 5,6 tys. sztnk snopowiąza
łek, 6 tys. młocarń traktoro
wych i 750 sztnk kombajnów  
rolniczych. T a  ogromna ilość 
traktorów 1 m aszyj stworzy po
tężną bazę dla rozkw ita dobro
byt« i ku ltury wsi polskiej.

W  nocy z 17 na 18 czerwca 
w p a d ł do w a lco w n i h u ty  „K o 
ściuszko“  ko l. K ryszka , prze

w o dn iczący  Zarządu Z akładow e
go ZM P.

—  Towarzysze! Rząd rozpisa ł 
N arodow ą Pożyczkę R ozw oju S ił 
P o lski. N ie  zabrakn ie  an i jedne
go z nas w  podp isan iu te j Po
życzki.

—  No i  pew n ie  — odpowiada 
m łody  w a lco w n ik  S ylw ester 
Swikszcz. —  Państwo ludow e 
otoczyło nas opieką, zapew niło  
nam  b y t i  stale .troszczy się, by 
podwyższyć naszą stopę życio
wą. Pożyczym y. Jako p ierw szy 
d e k la ru ję  swój m iesięczny zaro
bek.

Po c h w ili ko ło  K ry s z k i z ro b ił 
się t ło k . K ażd y  chcia ł spełn ić 
swój ob yw a te lsk i czyn.

O to  ob. M A R T A  LE Ś N IE W 
S K A : „pożyczę 35-dn iow y za
robek". O to B R O N IS Ł A W A  CE- 
G L A R E K - „d e k la ru ję  37 d n ió 
w e k“ .

—  W iem , że państwo zwróci 
m i tę sumę —  m ów i ob. Zdech- 
lik iew iczow a . — K szta łcą  się 
bezpłatn ie m oje  dzieci, m ają  
dobre życie i zapewnioną p rz y 
szłość. A  przed w o jn ą  2 m oich 
dzieci um arło  z głodu...

T ak ich , ja k  obyw a te lka  
Z dech lik iew iczow a, ja k  ko l. 
Swikszcz, Ceglarek je s t na h u -

(Obsługa w łasna)
cie „K ośc iuszko" w ięce j. Do 
20 bm . subskrybow ano Pożycz
kę na łączną sumę L200.000 z ło 
tych. (gur)

O g łębok im  zrozum ien iu przez 
społeczeństwo Zagłęb ia don io
słości Pożyczki świadczą ju ż  
p ierwsze d n i subskrypc ji.

Z ak łady  Koksochem iczne w  
Chorzow ie zakończyły  ju ż  sub
skrypc ję . W  p ierw szym  dn iu  
trw a n ia  sub sk ryp c ji na ko p a l
n i „Czeladź“  do godz. 16 załoga 
zadeklarow ała  279.185 zło tych. 
Podobny w y n ik  osiągnięto w  
p ierw szym  dn iu  na ko p a ln i 
„L u d w ik “ .

—  Na rozbudowę naszej o j
czyzny, d la  przedterm inow ego 
w ykonan ia  P lanu Sześcioletnie
go pożyczam państw u 45 d n ió 
wek, bo chcę żyć w  poko ju  i  
szczęściu —  m ów i ko l. S tan is ław  
M och z ko p a ln i „L u d w ik “ . — 
Będę m n ie j p a li ł papierosów, 
ale zadeklarow ane pieniądze 
złożę. N ie  znałem  n igd y  m ojego 
ojca. Jestem sierotą, a m oim  do 
m em  jest Dom  M łodego G ó rn i
ka  i  kop a ln ia  „L u d w ik " ,  m oim  
tro s k liw y m  opiekunem  jest L u 
dowa Polska. D latego też z ca
ły m  zrozum ien iem  i  radością 
pożyczam je j m oje zarobki.

(stanis)

W śród lasu rusztow ań now o
budowanego osiedla robotn icze
go „K o s z u tk i“  w  K a tow icach  
toczy się dyskusja  nad U chw a
łą Rady M in is tró w . Zetem po- 
w iec ko ł. P o lak tłum aczy swo
im  starszym  kolegom  znaczenie 
i  doniosłość N arodow e j Po
życzki.

—  W idzicie, budu jem y teraz  
dom d la  naszych b rac i g ó rn i
ków  — m ó w i Polak. —  A  prze
cież na to  trzeba pien iędzy. Czy  
m am y się zw róc ić  o pomoc do 
am erykańsk ich  kap ita lis tów , czy  
m am y się sprzedać im  w  n ie 
wolę? N igdy ! I  d latego ta k  s łu 
sznie uczyn ił nasz Rząd L u d o 
w y, zw racając  się do nas —  do  
po lsk ich  obyw a te li.

W  ty m  samym czasie, gdy 
rozm aw ia ją  śląscy m urarze, ko l. 
Rozalia U ty k a ł czyta na gios 
sw o je j m atce gazetę. M a tka , 
p racow nica Ś ląskich  L in i i  K o 
m un ika cy jnych , słucha je j z 
w ie lk ą  uwagą, w  końcu m ó w i:

—  W idzisz w ięc, ja k i ogrom  
z a d a i s to i przed nam i, a p rze
cież m us im y w szystko w ykonać 
i  to przedterm inow o. D latego 
zaraz ju tro  rano podpiszę P o
życzkę. Sadzę, że w  Polsce n ie  
zna jdzie  się kob ie ty , n ie  będzie 
ta k ie j m a tk i, k tó ra  by  się uchy« 
l i la  od ndz ia łn  w  Pożyczce.

(Koresp. Rom an Płaza)



Oświadczenie min. Gromyko 
przez przedstawicieli

U li konferencji w'Paryżu
mocarstw zachodnich

(Dokończenie ze str. 1)

n ym  na dalszym  p lan ie  po pu n 
kc ie  dotyczącym  re d u k c ji zbro
je ń  i  s ił zb ro jnych , k tó ry  ró w 
n ież pozostał n ieuzgodniony. To 
ich  zadanie n ie  jes t rzeczą p rzy 
padku . Jeś li uw zg lędn i się fa k t, 
że trz y  m ocarstw a p ro po nu ją  w  
spraw ie  re d u k c ji zb ro jeń  ta k ie  
s fo rm u łow an ie , k tó re  n ie  w ysu 
w a  b y n a jm n ie j na czoło zada
n ia  re d u k c ji, lecz sprawę pozio
m u  s ił zb ro jn ych  i  zb ro jeń  i  ich 
ew entualnego podniesien ia — to  
ła tw o  zrozum ieć, do czego dążą

5 m arca delegacja ZSRR w n io  
sła propozycję  „ w  spraw ie  n ie 
zwłocznego przys tąp ien ia  do re 
d u k c ji zb ro jeń  i  s ił zb ro jn ych  
czterech m ocarstw  —  ZSRR, 
U S A , W . B ry ta n ii i  F ra n c ji“ . 
P rzedstaw ic ie le  trzech m ocars tw  
w yp ow ied z ie li się p rzec iw ko  ta 
k ie m u  s fo rm u łow a n iu  i  dom a
ga li się, ażeby, po pierwsze, 
s fo rm u łow an ie  to  n ie  zaw iera ło  
żadnej w z m ia n k i o „n iezw łocz
n ym  p rzys tą p ie n iu " i  po drug ie  
—  ażeby p u n k t ten  został w łą 
czony do ogólnego zaproponowa
nego przez trz y  delegacje pu n 
k tu  o przyczynach napięcia m ię  
dzynarodowego w  Europie, a n ie  
f ig u ro w a ł ja k o  p u n k t odrębny. 
P ragnąc n la tw ić  osiągnięcie po
rozum ien ia , delegacja radziecka 
rów n ież  w  te j spraw ie uw zg lęd
n iła  stanow isko de legacji trzech 
m ocarstw  i p rzedstaw iła  nową 
propozycję.

M im o  to przedstaw ic ie le  trzech 
m ocars tw  nada l oponow a li prze 
c iw ko  w łączen iu  tego p u n k tu  do 
porządku dziennego i  u s iło w a li 
zastąpić sprawę re d u k c ji zbro
je ń  i  s ił zbro jnych  czterech m o
cars tw  sprawą „poziom u zbro
je ń “ .

Panow ie P arodi, Jessup i  D a
vies w y tłu m a c z y li nam  tu ta j,  co 
rozum ie ją  rządy USA, W. B ry 
ta n ii i  F ra n c ji przez „poziom  
zb ro jeń “  i  do ja k ic h  celów  dążą,

W reszcie przedstaw ic ie le  USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji spowodo
w a li k ry z y s  w  p racy  naszej ko n 
fe re n c ji i  w k ro c z y li na drogę 
jaw nego torpedow an ia całej 
spraw y, odm aw ia jąc kategorycz
n ie  zgody na w łączenie do po
rząd ku  dziennego, naw e t w  cha
rak te rze  nieuzgodnionego p u n k 
tu , spraw y pa k tu  a tlan tyck iego  
i  s tw orzen ia  am erykańsk ich  baz 
w o jennych  w  A n g lii, we W ło
szech, w e F ra n c ji, w  N o rw eg ii, 
Is la n d ii i  w  in n ych  k ra ja ch  Eu
ro p y  i B ilsk iego  Wschodu. U p ie 
ra ją c  się p rzy  sw o im  odm ow nym  
stanow isku, u ja w n il i on i tym  
sam ym  isto tne zam iary  rządów  
trzech m ocarstw  P rzedstaw ic ie 
le  trzech m ocarstw  dow ied li, że 
ich  dek la rac je  o gotowości roz
pa trzen ia  przyczyn i  następstw  
napięcia w  E urop ie  oraz spraw y 
polepszenia stosunków  m iędzy 
czterem a m ocars tw am i składane 
są dla  zam yd len ia  oczu, że w  
istocie rzeczy rządy trzech m o
cars tw  do tego n ie  dążą.

W iadom o, że w  m yś l uch w a ły  
p rz y ję te j w  Poczdamie cztery 
m ocarstw a— ZSRR, USA, W. B ry  
tan ia  i  F ranc ja  — zobow iązały 
się n ie  dopuścić do wskrzesze
n ia  m ilita ry z m u  niem ieckiego, 
zapew nić bezpieczeństwo na ro 
dów  E uropy i zapobiec agresji 
ze s trony  N iem iec w  przyszłości. 
Tym czasem  rządy trzech m o
ca rs tw  zachodnici. tw orzą  obec
n ie  b lo k  z n iem ie ck im i m il i ta ry -  
s tam i i  zw o lenn ikam i odw etu  w  
rodza ju  Adenauera oraz genera
łó w  h itle ro w sk ich  Speidla, M an - 
te u ffla , Heusingera i  in n ych  za

przedstaw ic ie le  trzech m ocarstw  
odsuwając sprawę d e m ilita ry z a - 
c j i  na  p lan  dalszy. Chcą on i do
czepić tę sprawę do zagadnie
n ia  poziom u zbro jeń i  podpo
rządkow ać ją  tem u zagadnieniu, 
do czego zresztą o tw arc ie  dąży li 
ju ż  na początku pracy k o n fe 
re n c ji. O św iadczy li on i w prost, 
że rządy trzech m ocarstw  m a ją  
zam iar i  nada l rea lizować w  
Niemczech Zachodnich p o lity k ę  
odbudow y n iem ieck ich  s ił zb ró j 
nych  i  zachować d la  siebie c a ł
k o w itą  pod ty m  względem  w o l
ność dzia łania.

dom agając się zastąpienia je d 
ne j sp raw y drugą. Z ich  w y ja 
śnień w idać —  ja k  to  ju ż  pod
k reś la liśm y  w  naszej d e k la ra c ji 
z dn ia  10 m a ja  — że rządy  
trzech m ocarstw  zam ierza ją  kon 
tynuow ać w yścig  zbro jeń, że np. 
rząd fra n cu sk i zam ierza w prost 
w ysunąć na ko n fe re n c ji m in i
s tró w  kw estie  podn iesien ia „p o - 
ziom n zb ro je ń “  F ra n c ji 1 że w  
ogóle rządy trzech m ocarstw  
chcą pogrzebać całą sprawę re 
d u k c ji zb ro jeń  pod pre tekstem  
rzekom o „niedostatecznego po
ziom u“  ich  zbro jeń.

Rządy trzech m ocarstw  dą
żą do tego, aby n ie  dopuścić 
do uchw a len ia  na ko n fe re n c ji 
m in is tró w  p ra k tyczn ych  środ
ków  zredukow an ia  zbro jeń i  s ił 
zb ro jn ych  czterech m ocarstw , 
lecz chcą sprowadzić całą dy
skusję do zaleceń pozbaw ionych 
wszelkiego znaczenia.

Delegacja radziecka nie chcąc 
pom inąć żadnej na jm n ie jsze j na 
w e t m ożliw ości zw o łan ia  kon fe 
re n c ji m in is tró w  spraw  zagra
n icznych i  m erytorycznego roz 
pa trzen ia  powyższej spraw y, 
zgodziła się na przekazanie m i
n is tro m  do rozpatrzen ia obu 
nieuzgodnionych s fo rm u łow ań  
w  te j sp raw ie  —  s fo rm u łow an ia  
de legacji radz ieck ie j i  s fo rm u
łow an ia  de legacyj trzech m o
carstw .

uszn ików  h itle ro w sk ich , p rzygo
to w u ją  zaw arc ie  z n im i sojuszu 
wojskow ego i  o tw arc ie  w ciąga ją  
N iem cy do ug rupow an ia  a tla n 
tyckiego. W szystko to czyn i się 
w b re w  żyw o tn ym  in teresom  na 
rodów  europejskich, w  ty m  ró w 
nież narodu niem ieckiego, za in 
teresowanych w  u tw o rzen iu  je d 
no litego, m iłu jącego pokó j pań
s tw a niem ieckiego.

Dobrze w iem y, że jednocześnie 
z pracą naszej ko n fe re n c ji za
rów no tn  w  P aryżu  ja k  i  w  
Bonn (N iem cy Zach.) odbyw a
ły  się p e rtra k ta c je  m ocarstw  
zachodnich *  p rzedstaw ic ie lam i 
rządu bońskiego w  spraw ie  u - 
tw orzen ia  reg u la rn e j a rm ii za
chodnio - n iem ie ck ie j z b y ły m i 
genera łam i h itle ro w s k im i na 
czele oraz w  spraw ie  zorga
n izow ania  sojuszu wojskow ego 
US A , W . B ry ta n ii i  F ra n c ji z 
N iem cam i Zach., sojuszu w y 
m ierzonego p rzeciw ko ZSRR i 
rep u b liko m  ludow o - dem okra
tycznym . W  czasie, gdy odby
w a ła  się nasza kon ferenc ja , tu 
ta j w łaśnie w  P aryżu podpisa
ne zostało porozum ienie o cha
rakte rze  m ilita rn o  -  ekonom icz
nym  w  spraw ie zjednoczenia 
przem ysłu węglowego i  h u tn i -  
czego N iem iec Zach., F ranc ji, 
B e lg ii, H o lan d ii, Luksem burga i 
W łoch („p ian  Schum ana“ ). Zn ie  
siono rów n ież o fic ja ln ie  w szyst
k ie  ograniczenia, k tó re  obo
w ią zyw a ły  zachodnio - n iem iec
k i przem ysł w o jen ny  na m ocy 
czterostronnych porozum ień w  
spraw ie rozb ro jen ia  i  d e m ilita - 
ry z a c ji N iem iec.

W  c h w ili obecnej —  sądząc 
z doniesień prasy — rządy USA, 
A n g li i i  F ra n c ji om aw ia ją  spra
w ę w ciągn ięc ia  do b loku  a tla n 
tyck iego T u rc ji i G recji.

T ak więc, p lany  organizato - 
ró w  b loku  a tlan tyck iego  p rzy  - 
b ie ra ją  z dn iem  każdym  coraz 
ba rdz ie j konkre tne  fo rm y  p rz y 
gotowań do now e j w o jn y . 
W yścig zbro jeń, op racow yw a
nie  p lanów  użycia bomb 
atom owych, budowa sieci ame
rykań sk ich  baz lądow ych, lo tn i
czych i  m orsk ich , o lb rzym ie  
zw iększenie budżetów w o jen  - 
nych , szeroka propaganda na 
rzecz w o jn y  oraz podsycanie h i
s te r ii w o jen ne j —  są to wszyst
ko  następstwa paktu  a tla n tyc  - 
kiego.

N ie  jes t przypadkiem , że se
n a to r T a ft, k tó ry  p rzem aw ia ł n ie  
dawno w  m ieście A rde n  (USA) 
na posiedzeniu tzw . zgromadze
nia  d la  spraw  p o lity k i narodo
w e j, ośw iadczył bez osłonek : 
„F a k t a tla n ty c k i jes t p raw  - 
dz iw ie  w o jen nym  sojuszem. Roz 
pę tu je  on w yścig  z b ro je ń ,'  a 
w yścig  zbro jeń p ra w ie  zawsze 
p row adzi do w o jn y “ .

W  in n ym  przem ów ien iu, w y 
głoszonym  19 m a ja  na posiedze
n iu  T ow arzystw a K an a łu  Pa - 
nam skiego, T a ft  ośw iadczył 
wręcz, że Stanom  Z jednoczo -  
nym  „b a rd z ie j opłaca się p ro  - 
wadzić w o jnę  p rzy  pomocy 
żo łn ie rzy  obcych narodów , na 
w e t je ś li trzeba ich w y e k w i - 
pować, an iże li p rzy  pomocy 
w o jsk  am erykańskich . Zaosz - 
czędzi to życie A m eryka nó w “ .

Czyż tego rodza ju  szczere 
w yznan ia  dzia łaczy p o litycz 
nych U SA nie  dowodzą, iż 
p a k t ten ma cha rak te r ja w n ie  
agresyw ny i  n ie  ty lk o  n ie  p rz y 
czynia się do u trw a le n ia  po - 
k o ju  w  Europie, lecz, w ręcz 
przeciw n ie , zm ierza do podwa - 
żenią poko ju , potęguje is tn ie  - 
jące w  E urop ie  napięcie i  jesz
cze ba rdz ie j pogarsza stosunki 
m iędzy 4 m ocarstw am i?

F a k ty  dowodzą, że p a k t a t la n 
ty c k i pow oduje  stan m aksym a l
nego napięcia  w  Europie. K aż
dy dzień po tw ie rdza słuszność 
te j tezy. F a k ty  świadczą, że 
w  ram ach tego pa k tu  rozwija  
się gorączkową działa lność, zmie 
rza jącą do p rzygotow ania  nowej 
w o jn y  agresyw nej. W  ciągu 
dwóch ty lk o  osta tn ich la t 
europejscy uczestnicy b loku

V . W in ę  za  z e rw a n ie
USA.

D owodzi to, że trz y  m ocar
stwa w  istocie rzeczy nie  chcą 
z likw id o w a ć  stanu napięcia w  
Europie, a chcą nada l u trzym ać 
go w  sw ych agresyw nych celach. 
Oznacza to, iż  chcą one k o n ty 
nuować swą p o lity k ę  m on tow a
n ia  b lokó w  w o jennych  p rze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiem u 
i rep ub liko m  ludo w o-d em o kra 
tycznym , u k ry w a ją c  swą akcję  
za parawanem  rozm ów.

Dnia 4 czerwca rząd radziec
k i w  odpow iedzi na no ty  rzą 
dów  3 m ocarstw  z 31 m aja 
ośw iadczył, iż  w  da lszym  ciągu 
uważa za konieczne i  pożytecz
ne ja k  najszybsze zwołan ie Ra
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych 4 m ocars tw  celem rozpa
trzen ia  na jw ażn ie jszych zagad
n ień dotyczących z lik w id o w a 
nia  napięte j sy tuac ji w  Europie 
i  u trw a le n ia  pokoju.

Rząd radzieck i w ypow iedz ia ł 
się za kon tynuow an iem  prac 
k o n fe re n c ji zastępców nad u - 
zgodnieniem  porządku dzienne
go kon fe ren c ji Rady M in is tró w  
i  w łączeniem  do niego spraw y 
pak tu  a tlan tyck iego  i  baz w o- 

j je nnych  USA ja ko  pu n k tu  n ie - 
j uzgodnionego. Rząd radz ieck i o- 
I św iadczył, że szczere przedysku-

a tlan tyck iego  zw iększy li swe 
w y d a tk i wojenne, p raw ie  2- 
k ro tn ie , a St. Z jednoczo
ne — przeszło 3-k ro tn ie . S iły  
zbro jne k ra jó w , k tó re  b y ły  in i 
c ja to ra m i tego b loku , t j .  USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji, liczą  prze 
szło 5.000.003 ludz i, p rzy  czym 
liczebność s ił zb ro jnych  tych 
trzech m ocarstw  system atycznie 
wzrasta. Przewyższa to prze
szło 2 -k ro tn ie  liczebność s ił 
zb ro jnych  ZSRR w  c h w ili obec
nej.

W  c h w ili obecnej, ja k  w y 
n ik a  z w ie lu  danych ogłoszo
nych w  prasie, na te ry to r iu m  
A n g lii zna jdu je  się co n a jm n ie j 
20 am erykańskich  baz w o jen  - 
nych, z k tó rych  w iększa część 
rozmieszczona je s t w e wschod
n ich  okręgach k ra ju .

S tany Zjednoczone tw orzą 
łańcuch, złożony z dziesią tków  
lo tn isk  w o jskow ych  we F rań  - 
c ji, w  N iemczech Zachodnich, w  
Is la n d ii, G ren lan d ii, we W io - 
szech, A fry c e  Północnej i na 
B lis k im  Wschodzie.

W ykazu ją  one duże za in tere
sowanie w yspam i M orza Ś ród
ziemnego, np. W yspam i B a lca r- 
sk im i, K orsyka . Sardynią, K rę 
tą, Rodosem, Cyprem  i  in n ym i, 
k tó re  w o jskow i am erykańscy 
nazyw a ją  „n ie ton acym i lo tn i
skow cam i“ . Prasa zamieszcza 
doniesienia, iż  St. Zjednoczone 
prowadza obecnie rokow an ia  w  
spraw ie nabycia now ych baz 
w o jennych  w  T u rc ji,  w  A ra b ii 
S audy jsk ie j, w  T ry p o lita n ii i  w  
M aroko francusk im .

Czy można w  św ie tle  tych  
fa k tó w  tw ie rdz ić , iż  wszystkie 
te m ilita rn e  poczynania m ają  
cha rak te r „o b ro n n y “  i  zm ie
rza ją  do „p o ko jo w ych “  celów? 
Z rozum ia łe  jest, że może to 
tw ie rd z ić  ty lk o  ten, k to  ig n o ru 
je  fa k ty .

Jasne jest. że Z w iązek R a
dziecki chc ia łby  na k o n fe re n c ji 
m in is tró w  4 m ocarstw  zapoznać 
się z op in ią  USA, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji w  te j spraw ie.

Tym czasem  przedstaw ic ie le  
trzech m ocarstw  n ie  ty lk o  nie 
zgadzają się na w łączenie te j 
sp raw y do porządku dziennego 
sesji Rady M in is tró w , lecz ró w 
nież kategoryczn ie odm aw ia ją  
przekazania te j sp raw y Radzie 
naw et ja ko  p u n k tu  n ieuzgod
nionego (ti. ia ko  spraw y, k tó rą  
rozstrzygnąć w inna  kon fe renc ja  
m in is tró w  — przyp. red.).

tow anie  spraw y am erykańskich  
baz w o jennych  i pa k tu  a tla n ty c 
kiego, k tó ry  sta ł się g łów ną przy 
czyną pogorszenia stosunków 
m iędzy ZSRR a trzem a m ocar
s tw am i, roz ładow a łoby znacznie 
atm osferę napięcia w  E urop ie  i 
u ła tw iło b y  prace Rady M in i
s trów  Spraw  Zagranicznych. 
Pod naciskiem  o p in ii publicz- 

i ne j rządy trzech m ocarstw  by - 
I iy  zmuszone p rzy jąć  propozy- 
j  cję  rządu radzieckiego w  spra- 
| w ie  kon tynuow an ia  prac naszej 
kon fe renc ji.

Rządy USA, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji w ystosow a ły  15 czerw 
ca nowe n o ty  do rządu ra 
dzieckiego, w  k tó rych , podob
nie  ja k  poprzednio, uza leżnia ły 
zw ołan ie k o n fe re n c ji Rady M i
n is tró w  od w yco fan ia  przez 
rząd radz ieck i zgłoszonej przez 
niego p ropozyc ji w  spraw ie pak 
tu  a tlan tyck iego  i am erykań - | 
skich baz w o jennych  oraz po- j 
s ta w iły  sprawę zaprzestania 
prac naszej kon fe ren c ji.

T ym  samym, rządy trzech mo 
carstw  ponownie dow iod ły , iż 
n ie  życzą sobie zw o łan ia  kon 
fe re n c ji 4 m in is tró w  dla  omó
w ien ia  na jw ażn ie jszych p rob ie - 
bów u trw a le n ia  poko ju  w  E u-

in .  M o c a rs tw a  zachodnie  s p rze c iw ia ją  s ię red ukc ji 
zb ro je ń  i s il zbro jnych  czterech  m ocarstw

»V. P a k t a tla n ty c k i i b azy  w o je n n e  U SA — g łó w n q  
przyczynę n a p ię te j sytuacji w  Europie

ko n feren c ji ponoszq rzq d y  
W . B rytan ii i Francji

rop ie . Jasne jest, iż rząd ra 
dziecki, uznając nada l koniecz
ność rozpatrzen ia na kon fe ren 
c ji m in is tró w  rzeczyw iście ak 
tua lnych  i  palących p rob lem ów  
u trzym an ia  po ko ju  i  polepszenia 
sy tua c ji w  Europie, n ie  m ógł 
zgodzić się na propozycję za
przestania prac ko n fe re n c ji za
stępców m in is tró w  spraw  za
granicznych w  P aryżu  oraz na 
p róby  trzech m ocarstw  pom in ię  
cia sp raw y am erykańsk ich  baz 
w o jennych  i  pa k tu  a tla n ty c k ie 
go. W  notach w ręczonych przed 
s taw ic ie lom  trzech m ocarstw  
dn ia 20 czerwca rząd radzieck i, 
po tw ie rdza jąc gotowość n ie 
zwłocznego w ydelegow ania swe 
go przedstaw ic ie la  na kon fe ren 
c ję  M in is tró w  S praw  Zagra
n icznych w  W aszyngtonie, skoro 
ty lk o  zastępcy m in is tró w  w  Pa
ryżu  osiągną porozum ien ie na te 
m at w łączenia do porządku 
dziennego, ja ko  p u n k tu  nieuzgod 
nionego, sp raw y am erykańskich  
baz w o jennych  i  pa k tu  a tla n 
tyckiego — ośw iadczył, iż ko 
nieczne je s t kon tynuow an ie  
prac w stępne j kon fe ren c ji, ce
lem  osiągnięcia porozum ien ia w  
spraw ie  w łączenia do porządku 
dziennego w spom niane j w yże j 
p ropozyc ji radz ieck ie j.

Rząd radz ieck i w  osta tn ich
swych notach s tw ie rd z ił, iż  nie 
może pogodzić się z fak tem , że 
ja k k o lw ie k  w szystk ie  zgłoszone 
przez trz y  m ocarstw a spraw y 
zostały w łączone do porządku 
dziennego, m ocarstw a te od rzu
cają propozycję radziecką, d o ty 
czącą pak tu  a tlan tyck iego  i a- 
m erykańsk ich  baz w o jennych ; 
s taw ia  to bow iem  Zw iązek Ra
dziecki w  sy tua c ji s trony  n ie - 
rów noupraw n ione j. Rząd ra 
dziecki w skazyw a ł rów nież, iż  
n ie  ma żadnych zastrzeżeń prze 
c iw ko  tem u, aby k tó ry k o lw ie k  
z u k ła d ó w  o pomocy wza jem nej, 
zaw artych  przez Zw iązek R a
dzieck i z C h inam i, Polską, Cze-

VI. Ko
C ały przebieg naszej kon fe 

re n c ji dow iódł, iż  rządy trzech 
m ocars tw  u s iłu ją  un iknąć  tego 
wszystkiego, co m og łoby dopro
wadzić do rzeczyw istego polep
szenia stosunków  m iędzy czte
rem a m ocarstw am i i  uda ją  p rzy  
tym , ja ko b y  n ie  rozu m ia ły  o co 
chodzi, n ie  ro zu m ia ły  dlaczego 
nie  zgadzamy się z n im i. Dele
gacja radziecka c ie rp liw ie  dą
ży ła  do osiągnięcia porozum ie
n ia  w  spraw ie porządku dz ien
nego. W ychodzim y p rzy  ty m  z 
założenia, że na rody św iata n ie  
są zainteresowane w  ogó ln iko 
w ych  frazesach i  rozm owach, 
lecz w  prak tycznych  krokach, 
m a jących na celu u trw a le n ie  
pokoju.

K on fe renc ja  nasza pozw o liła  
w y jaśn ić  rzeczyw iste s tan ow i
sko w szystk ich  je j uczestników  
w  na jw ażn ie jszych sprawach, 
dotyczących sy tu a c ji w  Europie.

Delegacja radziecka, k ie ru ją c  
się in s tru k c ja m i rządu radziec
kiego, czyn iła  w  ciągu trzech 
przeszło m iesięcy w y s iłk i,  aby 
osiągnąć porozum ienie, uwzględ 
n ia jąc  — w  im ię  tego celu — 
propozycje de legacji trzech mo 
carstw , dotyczące szeregu w aż
nych punktów . Delegacja ra 
dziecka, rzecz jasna, demasko
w a ła  podejm owane przez rządy 
trzech m ocarstw  próby zapew
n ien ia  sobie w o lne j rę k i w  ich 
po lityce  dalszego wyścigu zbro
jeń, dalszej re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec Zachodnich, w  po lityce  
m ontow ania  b lokó w  w o jennych 
i tw orzen ia  w ciąż now ych ame
ryka ń sk ich  baz w o jennych  na 
obcych te ry to ria ch . Co się ty 
czy dzisiejszego ośw iadczenia de 
legac ji trzech m ocarstw  zachod
n ich  w  spraw ie zaprzestania

chosłowacją. W ęgram i, R um u
nią, B u łga rią , F in la n d ią  a w re 
szcie z F ranc ją  i  A ng lią , zo
s ta ł rozpatrzony na sesji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych, je ś li m ocarstw a w yrażą  
ta k ie  życzenie.

Tymczasem, rządy trzech m o
carstw , w ie rne  swej tak tyce  sto 
sowania o b s tru kc ji, od m ów iły  
ponownie, bez w sze lk ich  ku  te 
m u podstaw, przy jęc ia  propo
z y c ji radz ieck ie j w  spraw ie a- 
m erykańsk ich  baz w o jennych  i 
pak tu  a tlan tyck iego ,

W  św ie tle  tych  fa k tó w  zasłu
gu ją  na uwagę doniesienia p ra 
sy am erykańsk ie j, ang ie lsk ie j 
i  francu sk ie j, k tó re  w yra źn ie  u - 
ja w n ia ją  p lan y  trzech m ocarstw  
w  spraw ie  zw o łan ia  w  n a jb liż 
szym  czasie ko n fe re n c ji m in i
s tró w  spraw  zagranicznych 
U SA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji, 
p rzy  czym  n ie  u k ry w a  się, że 
p rzygotow ania  do ta k ie j kon fe 
re n c ji prowadzone b y ły  ró w n o 
leg le  z naszą kon ferencją .

N ie  u k ry w a  się rów n ież fa k 
tu , że celem ko n fe re n c ji trzech 
je s t podjęcie dalszych k ro kó w  
przez rządy USA, W. B ry ta n ii 
i  F ra n c ji w  k ie ru n k u  rea liza c ji 
agresyw nych p lanów  b loku  a t
lan tyck iego , re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec, w yścigu zbro jeń, tw o rze 
n ia  dalszych am erykańsk ich  baz 
w o jennych  w  E urop ie  i  na B l i 
sk im  Wschodzie.

P rzedstaw ic ie le  trzech m o
cars tw  odm aw ia jąc przekazania 
m in is tro m  spraw y paktu  a tla n 
tyckiego i  am erykańsk ich  baz 
w o jennych  ja ko  p u nk tu  n ie 
uzgodnionego, dowodzą ty m  sa
m ym , iż  rządy ich  n ie  m yś la ły  
naw e t poważnie o porozum ie
n iu  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
w  spraw ie  z likw id o w a n ia  n a 
pięcia w  E urop ie  i  polepszenia 
stosunków  m iędzy czterem a mo 
carstw am i, lecz zm ie rza ją  do 
w ręcz przec iw nych celów  —  do 
przygo tow an ia  now e j w o jny .

prac w stępne j kon fe ren c ji, to 
można je  trak tow a ć  je dyn ie  ja 
ko akt, zm ie rza jący do tego, by 
n ie  dopuścić do zw o łan ia  k o n 
fe re n c ji m in is tró w  spraw  za
granicznych.

Jasne jest., iż  odpow iedz ia l
ność za sytuację, ja ka  się w y 
tw o rzy ła , ponoszą rządy trzech 
m ocarstw  —  U SA, W  B ry ta n ii 
i F ra n c ji, k tó re  n ie  dopuściły do 
porozum ienia, k tó re  us iłow a ły  
dyk to w ać delegacji radz ieck ie j 
swe w a ru n k i, n ie  dopuszczać do 
umieszczenia na porządku dzień 
n ym  żadnego ważnego zagad
n ien ia  i  narzucać ta k ie  s fo rm u
łow an ia , k tó re  rozw iąza łyby  im  
ręce w  kon tynuo w a n iu  ich  po
l i t y k i  , p rzygotow ań do now e j 
w o jn y  g w o li in teresom  ha nd la 
rzy  bron ią , g w o li in te resom  m o
nopo lis tów  am erykańskich , an
g ie lsk ich  i  francusk ich , c iągną
cych o lb rzym ie  zyski z k rw i 
narodów. Przebieg kon fe ren c ji 
potw ierdzał, iż rządy U SA, W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji n ie  dążą do 
osłab ien ia napięcia, lecz do je 
szcze większego zaostrzenia sy
tu a c ji w  Europie. Jasne jest, iż  
Zw iązek Radziecki n ie  może 
być uczestnik iem  ta k ich  poczy
nań.

Zw iązek Radziecki, ja k  to o- 
św iadczył w  rozm ow ie z kores
pondentem  „P ra w d y “  17 lu tego 
br. przewodniczący Rady M in i
s trów  ZSRR, G eneralissim us 
S T A L IN  „będzie rów nież nadal 
n iezachw ian ie p row adz ił p o li
ty k ę  zapobiegania w o jn ie  i za
chowania p o ko ju “ . Rząd radziec 
k i jes t przekonany, iż  odpow ia
da to żyw o tn ym  in teresom  nie 
ty lk o  narodów  Z w iązku  R a
dzieckiego, lecz rów n ież w szyst
k ich  narodów.

Rzeźba K. Marksa 
podarkiem na Zlot w Berlinie

K ol. A nna P ie trow iec, s tuden tka  IV  roku  W yższej Szkoły  
Sztuk P lastycznych w  Sopocie, p racu je  nad rzeźbą K aro la  
M arksa  —  podark iem  na Z lo t M łodych B o jow n ikó w  o Pokój

w  B erlin ie .

Zaktińr/tS sit* ruk siknlnv

0100 proc. w ięcej m łodzieży
w porównaniu % r. uh, 

ukończy!® sionkę w szkołach średnich 
opine!k§z!a!cąc>cli i pedagogiczni nh
23 'om. ponad 3.600 tysięcy 

uczn iów  zakończyło ro k  szkolny 
1950-51 w  skołach podstawo
w ych  i  średnich ogólnokształcą
cych oraz w  zakładach kszta łce
n ia  nauczycie li.

W  br. pełne w ykszta łcen ie  pod 
stawowe uzyskało ponad 300 
tys. uczniów , podczas gdy w  
1937-38 ro ku  szkoły tego typ u  
w y p u śc iły  ty lk o  około 182 tys. 
absolwentów. Naukę w  szkołach 
średnich ogólnokształcących i 
pedagogicznych ukończyło ponad 
60 tys. m łodzieży, t j.  o około 
109 proc. w ięce j niż w  roku  ub.

W  uroczystościach zakończenia 
ro k u  połączonych z pożegnaniem

absolwentów, przed k tó ry m i Pań 
stw o Ludow e o tw a rło  szeroko 
podw oje szkół wyższych wszyst
k ic h  specjalności oraz n ieogra
niczone m ożliwości p racy zawo
dow ej i awans’ , społecznego, 
w z ię li udz ia ł przedstaw icie le 
w ładz szkolnych, PZPR oraz ko
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  opie
kuńczych.

D zięk i o fia rn e j p racy nauczy
c ie ls tw a  szkolnych o rgan izacji 
ZM P  i ZN P  o ra / m łodzieży w  
ub. r. szko lnym  znacznie pod
niósł się poziom i w y n ik i nau
czania. N a jw iększym i osiągnię
c iam i szczyci się m łodzież szkół 
TPD.

M a n i f e s t a c j a

młodzieży polskie) i niemiecki®)
w 10 rocznicę napaści hitlerowskiej na ZSRR

22 bm. w  zw iązku z 10-tą  
rocznicą napaści h itle ro w s k ie j 
na Zw iązek Radziecki odbyła  się 
na moście na Odrze pod F ra n k 
fu rte m  nad O drą wspólna m a
n ifes tac ja  m łodzieży n iem iec
k ie j i  po lsk ie j.

Delegacje F D J i  Z M P  zama

n ife s tow a ły  raz jeszcze w za jem 
ną przy jaźń . Delegacja FD J 
przekazała orędzie pokojow e do 
m łodzieży po lsk ie j, w  k tó ry m  
przyrzeka, że m łodzież n iem iec
ka wzmoże w a lkę  przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich.

W rocznicę agresji USA w Korei

f i a p ó d  k o r e a ń s k i  
walczy bohatersko o wolność 
i niezawisłość ojczyzny

Bohatersko walczą o wolność 
i n iezawisłość swej o jczyzny 
żołnierze K oreańsk ie j A rm ii Lu  
dowej. Tak np. 35 żołn ierzy 
kom pan ii, k tó re j dowódcą jest 
L i  Czer-w on, odp iera ło  w  w ą 
wozie górsk im  przez I I  godzin 
a tak i dwóch pu łkó w  lisynm a  - 
nowskich. U m ie ję tn ie  zorgani - 
zowawszy obronę, pa trioc i korę 
ańscy od pa rli 6 a taków  przewa - 
żających s ił przeciw n ika . Po 
o lb rzym ich  stratach w róg zm u
szony został do w yco fan ia  się.

*

K o m ite ty  ludow e w  K o re i
w yka zu ją  ogrom ną troskę  o lu d  
ność re p u b lik i, k tó ra  uc ie rp ia ła  
w  w y n ik u  barba rzyńsk ich  na lo 
tów  lo tn ic tw a  am erykańskiego.

W ykonu jąc  uchwałę rady m in i
s trów  K oreańsk ie j R e pu b lik i Lu  
dowo -  D em okratycznej w  spra 
w ie  u regu low an ia  życia ludności 
w  okresie w o jn y , ko m ite ty  te 
udzie la ją  ludności znacznej po
mocy m ateria lne j.

&

W ydzia ł ośw ia ty  przy K o m i
tecie Ludow ym  p ro w in c ji Po
łu d n io w y  Phenian rozpoczął 
przygotow ania do nowego roku 
szkolnego. We wszystkich m ia 
stach i pow iatach p ro w in c ji u -  
tw orzono specjalne kom isje, 
k tó rych  zadaniem jes t p rzygo
tow anie  szkół do nowego roku  
szkolnego. Prace p rzygo tow aw 
cze zakończone zostaną 15 sierp 
nia.
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W 1 rocznicę wojny na K ore i

5 la t im perialiści am erykańscy 
przygotow yw ali wojnę na K orei

B y ł s ie rp ień 1945 r.

O ddz ia ły  japońskie  ta rasow a ły  wszystkie 
d rog i w iodące na po łudnie. W  panice uc ieka ły  
przed ciosam i w yzw oleńcze j A rm ii Radzieckie j.

Zw ycięska A rm ia  Radziecka, w ita n a  en tuz ja 
stycznie przez naród koreański, w yzw a la ła  K o 
reę spod ja rzm a  n iem a l 5 0 -le tn ie j oku pa c ji ja 
pońskie j.

Lnd obejm uje udadzę
W  m yśl radz iecko -am erykańsk ie j um ow y, uzu

pe łn ia jące j postanow ienia K o n fe re n c ji Poczdam 
sk ie j, k tó ra  u s ta liła  szczegóły w spó łp racy w ie l
k ic h  m ocarstw  na D a lek im  Wschodzie, Korea 
do c h w ili u tw o rzen ia  rządu dem okratycznego 
m ia ła  być okupyw ana przez w o jska  radzieckie  
i  am erykańskie . Tymczasowa lin ia  podzia łu  na 
s tre fy  okupacyjne przebiegała w zd łuż 38 ró w n o 
leżnika . Do te j l in i i  A rm ia  Radziecka do ta rła  
25 s ie rpn ia  1945 r.

W  tym  czasie A m erykan ie  zna jd ow a li się je 
szcze daleko na po łudn ie  od K ore i. Uciekające 
w  «popłochu w o jska  japońskie  szuka ły schronie
n ia  za 38 rów no leżn ik iem . A le  w  po łudn iow e j 
części k ra ju  lud  szybko da ł sobie radę z roz
g ro m ion ym i przez żo łn ie rzy  radz ieck ich  Japoń
czykam i, k tó rzy  zdo ła li zbiec na po łudn ie  od 38 
rów no leżn ika . A d m in is tra c ja  japońska uleg ła 
lik w id a c ji,  a w ładzę ob ję ły  k o m ite ty  ludowe.

Rozpoczęła się energiczna praca nad zorgan i
zowaniem  życia gospodarczego i nad usta len iem  
je dn o lite j, dem okra tyczne j w ładzy  w  ca łym
k ra ju

6 września 1945 r. delegaci kom ite tów  Indo
wych oraz p a r ti i po litycznych  : o rgan izac ji spo

łecznych zebra f i  * ię  w  Seulu. Z jazd opracował 
ustaw y, m ające być podstawą przyszłe j kon s ty 
tu c ji i  pow o ła ł rząd K o re ań sk ie j R e pu b lik i L u 
dowej. Naród koreański w  m yśl zasady o sam o
stanow ien iu  narodów , p rz y ję te j na kon fe ren c ji 
w  Poczdamie ł  uznanej przez w szystkie  m ocar
stwa, w z ią ł w ładzę w  swoje ręce.

W ojska am erykańskie lądu ją  
na K orei

N a w ieść o zw o łan iu  zjazdu seulskiego w  por
tach na po łudn iow ych  wybrzeżach K o re i na tych 
m iast z ja w iły  się am erykańskie  okrę ty . W ojska 
am erykańskie  z ja w iły  się nie ja ko  w ykonaw cy 
uch w a ł m iędzynarodow ych, lecz ja ko  w yko n a w 
cy rozkazów  im p e ria lis tó w  z W a li S treet, k tó rzy  
Koreę chc ie li przekszta łc ić w  pomost do plano
wanego ju ż  w te d y  napadu na Zw iązek Ra
dziecki.

P ie rw szym  aktem  am erykańskiego bezpraw ia 
w  po łudn iow e j K o re i by ło  rozw iązanie k o m ite 
tó w  ludow ych  i  p rzyw rócen ie  a d m in is tra c ji ja 
pońskie j. Rozpoczął się okres ok ru tn ych  prze
śladowań o rgan izac ji i  działaczy postępowych.

Rząd Z w ią zku  Radzieckiego zażądał na tych 
m iast zw o łan ia  k o n fe re n c ji celem usta len ia  je 
d n o lite j w ładzy  w  K ore i. W  g ru dn ia  1945 r . 
zebrała się w  M oskw ie  kon fe renc ja  m in is tró w  
spraw  zagranicznych w ie lk ic h  m ocarstw , na 
k tó re j m iędzy in n y m i rozpatrzono sprawę K ore i.

Im p e ria liś c i am erykańscy ze wszech s ił sta
ra l i się narzucić  K o re i ko lo n ia ln y  system rzą 
dzenia — ale m us ie li ustąpić przed niedającą 
się odeprzeć argum entacją  radziecką, że p rzy ję 
cie p ropozyc ji am erykańsk ie j by łob y  pogw ał
ceniem podstaw owych zasad p rzy ję tych  na kon 

fe re n c ji w  Poczdamie i  Jałc ie. Ostatecznie kon 
fe renc ja  m oskiewska usta liła , że na leży na tych 
m iast stw orzyć dem okra tyczny rząd dla całej 
K o re i „w  celu u tw orzen ia  niepodległego państwa 
koreańskiego i  s tw orzen ia  w a ru n kó w  do rozw o
ju  k ra ju  na zasadach dem okra tycznych oraz w  
celu szybk ie j lik w id a c ji zgubnych sku tkó w  d łu 
gotrw a łego panow an ia  japońskiego“ . T ak g ło 
s iła  pow zię ta w te d y  uchwała.

D ek la rac ję  m oskiewską podp isa li m in is tro w ie  
spraw  zagran icznych ZSRR, Stanów Z jednoczo
nych i  W ie lk ie j B ry ta n ii.

A m erykański e 
„w yko n yw an ie“ um ów

W ydaw ałoby się, że w ykonan ie  uch w a ły  bę
dzie ty lk o  kw estią  czasu.

Jednak w  p ra k tyce  im p e ria liś c i zaczęli sabo
tować prace k o m is ji w ykonaw cze j. W ciągu 2 
la t  ich  k rę ta c tw a  i  sabotaże u n ie m o ż liw iły  w y 
konan ie ja k ie g o ko lw ie k  p u n k tu  postanowień.

Dopiero pod naciskiem  ogólnośw ia tow ej o p in ii 
pub liczne j, im p e ria liśc i am erykańscy w  połow ie 
1947 r. uzgodn ili w raz  ze Z w ią zk iem  Radziec
k im , z ja k im i ko re ań sk im i organ izac jam i spo
łecznym i i  p a rtia m i po lityczn ym i na leży prze
prow adzić rozm ow y w  spraw ie  u tw o rzen ia  rzą 
du koreańskiego.

Im p e ria liś c i ch c ie li zyskać na czasie i  d latego 
pozorn ie zgadzając się na  w yp e łn ien ie  p rzy ję tych  
zobowiązań, bezpośrednio po „po rozu m ien iu “  za
częli w  po łudn iow e j części K o re i n iesłychany 
te rro r  —  m asowo m o rd o w a li p rzyw ódców  demo
kra tycznych , aresztowali se tk i tysięcy ludz i, je 
dnocześnie w spom agali koreańskich  faszystów. 
Pod .k o n tro lą "  jednostronn ie  w yb ra n e j kom is ji, 
bezprawnie podszyw ającej się pod nazwę „K o 

m is ji O N Z “  im p e ria liśc i w  m a ja  1948 r. p rze
p ro w a d z ili w  K o re i po łudn iow e j farsę w yborów , 
ustanaw ia jąc pod leg ły  sobie rząd L i  Syn-m ańa. 
Na po łu d n iu  zapanował te rro r  i gospodarczy 
chaos.

R ozkw it Północnej K orei
W  K o re i pó łnocnej w y p a d k i ro z w ija ły  się ca ł

k iem  odm iennie. W ojska radzieck ie  w yco fa ły  się 
na tychm iast po ob jęc iu  w ładzy przez lega ln ie 
w yb ra n y  rząd lu do w y  i  12 g ru dn ia  1948 r. nie 
by ło  ju ż  w  K o re i an i jednego oddzia łu radz ie 
ckiego. Od 1945 ro k u  pod k ie row n ic tw e m  P a rtii 
P racy i  je j  wodza K im  Ir-se n a  życie pó łnocnej 
K o re i tę tn iło  pe łnym  tem pem  pracy, ro z w ija ł 
się przem ysł, ro z k w ita ło  szko ln ic tw o , rós ł do
brobyt.

W ładza lądow a zapew niła  w szys tk im  p racu
ją cym  opiekę i  pomoc. Przem ysł w  ciągu 3 la t 
podn iósł p ro du kc ję  4 -k ro tn ie , do roku  1949 lic z 
ba szkół podstaw ow ych i  średn ich  wzrosła 
20 -k ro tn łe  w  po rów nan iu  z rok iem  1944.

T e rro r  i nędza — oto skutki 
am erykańskiej okupacji

Pod panowaniem  im p e ria lis tó w  w  po łudn io 
w e j K o re i pow ie rzchn ia  pól up raw nych  zm alała
0 45 proc., a p ro du kc ja  przem ysłow a o 20 proc. 
Na 18 m ilio n ó w  ludności było  3 m ilio n y  bezro
botnych. W  te j części k ra ju  panowała nędza
1 głód.

Im p e ria liś c i w y k o rz y s ty w a li to  d la  swoich ce
lów . G łodnych i  c iem nych lu dz i k u p o w a li na 
m ięso a rm a tn ie  — p ro w a d z ili m asowy zaciąg do 
a rm ii lisynm anow skie j.

Z  K o re i yywożono bezcenne skarby. O kra 
dziono tys iąc la t  liczące m uzeum  w  Seulu — 
a część dzie ł sz tuk i „oddano na przechowanie“ 
do p ry w a tn e j k w a te ry  Mac A rth u ra  w  Japonii.

Zorganizowana klasa robotnicza dem askowała 
zbrodniczą działa lność w rogów  — rodz im e j re 
a k c ji i  am erykańskich okupantów , w a lczy ła  o 
przyw rócen ie  p ra w  dem okra tycznych, o połącze
n ie  obu części k ra ju , o u tw orzen ie  jedno litego 
dem okratycznego rządu dla całe j K ore i. 600 tys. 
dem okra tów  zam knę li A m erykan ie  w  w ięzie-
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niach, a 150 tys ięcy zostało przez n ich rozstrze
lanych i zamęczonych.

Agresorów  czeka los H itle ra
Na kon tynenc ie  A z ji coraz s iln ie j narasta ruch 

w yzw oleńczy w śród uciskanych narodów. W ie l
k i  na ród ch ińsk i z rzuc ił ja rzm o  w łasnych i  ob
cych w yzyskiw aczy, w sp ieranych do la ram i i  bro
n ią  ze Stanów  Z jednoczonych. V ie tnam , M alaje , 
F il ip in y  — wszędzie tam  toczy się w a lka  prze
c iw ko  im peria lis tom . A m erykańscy im p e ria liśc i 
czują, że g ru n t p a li im  się pod nogami. Dążąc 
do opanowania w ładzy  nad św iatem , w  A z ji w y 
b ra li starą drogę japońskich  m iiita ry s tó w , drogę 
w iodącą przez Koreę. Korea w  planach am ery
kańskich  agresorów m ia ła  stać się pomostem, 
po k tó ry m  ru szy łyb y  ich  najeźdźcze w o jska  prze
c iw ko  Chinom  i ZSRR.

Im p e ria liś c i p rzyg o to w yw a li agresję.
P ierw szej p róby dokona li 25 iipca 1949 r „  ale

oddz ia ły  L i  S yn-m ana zostały odrzucone przez 
ludow ą straż graniczną W ysłann ik  am erykań 
ski. szef 500-osobowego sztabu am erykańskiego 
w  po łudn iow e j K o re i gen. Roberts uznał, że do * 
agresji trzeba się lep ie j przygotować. T ym  b a r
dziej, że na stronę ludow ą przechodziły  nie ty lk o  
pojedyńcze g rupy żo łn ie rzy  po tudn iow o-ko reań - 
skich, ale całe ba ta liony pod dowództwem  o f i
cerów. Rozpętała się nowa fala te rro ru , już  nie 
ty lk o  przeciw  działaczom postępowym , lecz ta k 
że p rzeciw ko w szystk im , pode jrzanym  o postę
powe. dem okratyczne Doglądy

Im pe ria liśc i, w yko rzys tu ją c  swoich wasali w  
ONZ, zaczęli p rzygotow yw ać g ru n t do nowej 
agresji.

Do K ore i popłynęła am erykańska broń i do
la ry  A m erykańscy organ izatorzy agresji J. F. 
Duties i Mac A r th u r  po rocznych przygotow a
niach zam eldowali T rum anow i. że są gotow i. 25 
czerwca rozpoczęła się haniebna wojna Stanów 
Zjednoczonych przeciw ko wolnem u narodow i 
K ore i.

Im pe ria liśc i am erykańscy pogw a łc ili podpisy
wane przez swych p rzedstaw ic ie li um owy m ię
dzynarodowe, w s tą p ili na drogę, k tó ra  zaprow a
dziła ich poprzedn ików  - h itle ro w ców  na tawę 
oskarżonych w Norym berdze. S tanęli w jednym  
szeregu z H itle rem , Geobelsem i G eringiem .

L. T E L IG A
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